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Dobrowolskich
Rada Państwa na wniosek 

prezesa Rady Ministrów przy­
znała prof. Stanisławowi Do­
browolskiemu Krzyż Koman­
dorski z Gwiazdą Orderu Od­
rodzenia Polski.

Prof. St. Dobrowolski — wy 
bitny i zasłużony pedagog — 
obchodzi 70 rocznicę rozpoczę­
cia pracy pedagogicznej. W 
okresie międzywojennym był 
długoletnim dyrektorem wyż­
szego kursu nauczycielskiego. 
Mimo podeszłego wieku — roz 
począł 93 rok życia — pracuje 
w domu i przygotowuje do dr u 
ku prace o kształceniu i dos­
konaleniu nauczycieli.

Również żona prof. St. Do­
browolskiego Ludwika za dzia­
łalność pedagogiczną otrzyma­
ła Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski.

Aktu dekoracji dokonał pre­
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz, składając prof. 
St. Dobrowolskiemu i jego mał 
żonce serdeczne gratulacje i 
życzenia.

W uroczystości wziął udział 
ministdr oświaty i wychowa­
nia Jerzy Kuberski oraz szef 
Urzędu Rady Ministrów, mini­
ster Janusz Wieczorek. (PAP)

Porażka R. Reagana i jego polityki

G. Ford kandydatem republikanów 

w listopadowych wyborach prezydenckich
Prezydent Gerald Ford odniósł zwycięstwo na konwencji 

Partii Republikańskiej w Kansas City, uzyskując nominację 
swej partii na kandydata na prezydenta na 75 dni przed 
wyborami, które odbędą się 2 listopada.
Ford otrzymał 1182 głosy 

delegackie, podczas gdy jego 
rywal Ronald Reagan uzyskał 
1070 głosów. Tylko jeden z 
delegatów wstrzymał się i je­
den głos padł na nazwisko nie 
będące na liście. Wybór nastą­
pił w pierwszym głosowaniu.

Wkrótce po ogłoszeniu wy­
ników Gerald Ford, który śle­
dził posiedzenie konwencji za 
pośrednictwem telewizji, udał 
się z hotelu Crown, w którym 
mieści się jego kwatera głów­
na. do hotelu Alameda, by od-

Newy rekord 
kluczborskiego 

„Famaku"
Załoga klucz- 

borskiego „Fa- 
■maku” w re­
kordowym tern 

jpie 3,5 mie­
siąca, tj. o po­

łowę szybciej niż przewidują 
harmonogramy, zbudowała 
dla Huty „Katowice” potężną 
wywrotnicę kolejową o udźwi­
gu 132 ton. Jest to pierwszy 
taki agregat wyprodukowany 
w tej fabryce, która we wrześ­
niu dostarczy hucie jeszcze 
jedną wywrotnicę wraz ze 
specjalną ładowarką-

Tym samym zamknięty zo­
stanie cykl dostaw dla huty 
Wyprodukowane w „Famaku” 
maszyny i urządzenia transpor­
towe potrzebne do za i wyła­
dunku węgla oraz w samym 
cyklu produkcyjnym przy wy­
topie stali — ważą ok. 5 000 
ton suwnice pomostowe i bra­
mowe, ładowarki i zwałowar­
ki czy przenośniki taśmowe, 
reprezentują najwyższy po­
ziom światowy, jeśli chodzi o 
sprawność, wydajność i nieza­
wodność funkcjonowania.

PAP
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Edward Gierek
na Ziemi Olsztyńskiej

19 bm. I sekretarz KC PZPR Edward 'Gierek przebywał 
>v województwie olsztyńskim. Edward Gierek, któremu to­
warzyszył sekretarz KC PZPR Józef Pińkowski oraz gospo­
darze województwa z I sekretarzem KW PZPR Leonem 
Kłonicą i wojewodą olsztyńskim Sergiuszem Rubczewskim 
obejrzał teren budowy jednego z najnowszych osiedli miesz­
kaniowych Olsztyna — osiedla XX-lecia.
W przyszłości mieszkać tu 

będzie ok. 15 000 osób. Przed 
jednym z budynków wznoszo­
nych pod patronatem młodzie­
ży z Olsztyńskich Zakładów 
Opon Samochodowych oraz 
kilku innych zakładów, I se-

Depesza 
P. Jaroszewicza 

do premiera Syrii
Prezes Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz wystosował depe­
szę gratulacyjną do Abdela 
Rahmana Khejfawi z okazji 
powołania go na stanowisko 
premiera Arabskiej Republiki 
Syryjskiej. (PAP) 

wiedzie Ronalda Reagana. Po 
krótkiej prywatnej rozmówić 
wystąpili oni potem wspólnie 
nsi konferencji prasowej. Rea­
gan potwierdził, że nie wcho­
dzi w grę ewentualność jego 
wiceprezydentury.

Sesja konwencji stała pod 
znakiem wielkiego napięcia. 
Zwolennicy Reagana po ofi­
cjalnym zgłoszeniu jego kan­
dydatury przez przedstawicieli 
skrajnej prawicy Partii Repu­
blikańskiej urządzili blisko 
godzinną hałaśliwą owację na 
jego cześć, kiedy zaś okazało 
się, że potwierdziły się oczeki­
wania i że musi przegrać, wie­
lu delegatów płakało.

Dokończenie na str. 2

Apel WłPK
Sekretariat Włoskiej Partii Ko­

munistycznej zaapelował o położe­
nie kresu krwawemu konfliktowi 
w Libanie, przywrócenie pokoju w 
tym rejonie świata i uznanie na­
rodowych praw ludności palestyń­
skiej. W apelu tym opublikowa­
nym na łamach „Unity” podkreślo­
no konieczność wycofania z Liba- 

u wojsk syryjskich i położenia 
resu wszelkim represjom wonec 
alestyńczyków i sił postępowych.

J. Arafat żąda gwarancji
Powołując się na postępową roz­

głośnię libańską, Agencja AFP pi- 
sze w depeszy sygnowanej z Ni­
kozji, że przewodniczący Komite­
tu Wykonawczego Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, J. Arafat do­
maga się, aby Libia została gwa­
rantem wykonania jakiegokolwiek 
nowego porozumienia w sprawie 
Libanu. Sprawa ta — pisze AFP — 
była rozpatrywana podczas spot­

kretarz KC PZPR rozmawiał, 
z grupą pracującej tu młodzie 
ży i budowlanych interesując 
się standardem i jakością 
mieszkań.

E. Gierek złożył następnie 
wizytę w największym zakła­
dzie przemysłowym na Warmii 
— w Olsztyńskich Zakładach 
Opon Samochodowych (OZOS). 
serdecznie witany przez załogę. 
Fabryka ta uruchomiła ostat­
nio produkcję wielu interesu­
jących nowości. M. in. opraco­
wano tu i podjęto produkcję 
opon radialnych dla niektórych 
typów samochodów osobowych. 
OZOS dostarcza również znacz 
ną ilość opon . d-la traktorów. 
Wielkość ich produkcji plano­
wano pierwotnie na 90 000 rocz 
nie, ale dzięki przedsięwzię­
ciom techniczno-organizacyj­
nym i inicjatywie załogi pro­
dukcję tę można było zwięk­
szyć do 157 000. W br. podjęto 
zobowiązanie dostarczenia 
165 000 opon do traktorów.

Podczas pobytu na Ziemi 
Olsztyńskiej I sekretarz KC 
PZPR wiele uwagi poświęcił 
problemom rozwoju rolnictwa, 
interesując się szczególnie prze 
biegiem prac żniwnych. Ed­
ward Gierek odwiedził Państ­
wowe Gospodarstwo Rolne w 
Szestnie, które specjalizuje się 
w hodowli bydła i trzody chlew 
nej. W ostatnim roku gospo­
darczym dostarczyło ono po­
nad 1000 ton żywca oraz

„Łuna-24“ 
powraca na Ziemię

Radziecka automatyczna sta­
cja ,,Łuna-24” pomyślnie zrea­
lizowała program prac na po­
wierzchni Księżyca. W czwar­
tek ze stopnia lądującego sta­
cji wystartowała w kierunku 
ziemi rakieta kosmiczna 
„Księżyc — Ziemia”. Na pokła­
dzie znajdują się próbki grun­
tu księżycowego. (PAP)

kania Arafata z wysłannikiem Li­
bii, A. Zeidem Dordą oraz kilko­
ma odpowiedzialnymi działaczami 
palestyńskimi.

Narada w Kopenhadze
W czwartek w stolicy Danii, Ko­

penhadze rozpoczęła się narada 
ministrów spraw zagranicznych 
krajów północnych — Danii, 
Islandii, Norwegii, Finlandii i 
Szwecji. Ministrowie omawiają po­

rządek obrad najbliższej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ, aktual­
ne problemy międzynarodowe, w 
tym sprawy rozbrojenia.

Izraelski terror
Na zachodnim brzegu Jordanu 

izraelskie władze okupacyjne chcą 
terrorem zdławić ruch protesta­
cyjny ludności arabskiej, występu­
jącej przeciwko drakońskim za­
rządzeniom okupanta, przede 
wszystkim nowym podatkom na­
kładanym na ludność. W środę 
przerzucono tam posiłki policji 
i oddziały wojskowe, aby rozpę 
dzić demonstrację w Nablusie. O- 
kupanci otworzyli ogień do tłumu 
i użyli granatów z gazami łzawią­
cymi. 1 arabów zostało ciężko ran­
nych.

2 000 000 litrów mleka. W Sze­
stnie I sekretarz KC PZPR za­
poznał się m. in. z pracą bry­
gady żniwnej kierowanej przez 
Jana Flagę.

Następnie Edward Gierek 
zwiedził PGR Sątopy, stano­
wiące część Kętrzyńskiego 
Zjednoczenia Rolniczo-Przemy 
słowego. Zaprezentowano tu 
pracę nowoczesnych maszyn 
drenarskich. I Sekretarz KC 
interesował się także przebie­
giem żniw rozmawiając z 
członkami pracującej w polu 
brygady żniwnej. W Sątopacn 
zakończono już zbiór rzepaku 
osiągając wydajność 27 q z hek 
tara. Przewidywane zbiory 
zbóż szacuje się jako dobre.

Edward Gierek zapoznał się 
również z pracą Wojewódz­
kiego Ośrodka Postępu Rolni­
czego w Bęsi. Ośrodek ten gos­
podaruje na 2200 hektarach i 
osiąga bardzo dobre wyniki 
ekonomiczne.

Tego samego dnia I sekre­
tarz KC PZPR spotkał się z 
członkami Egzekutywy Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR. Na 
spotkaniu tym mówiono o 
aktualnych problemach rozwo­
ju województwa i zamierze­
niach na przyszłość. (PAP)

Spotkanie L. Breżniewa 
z E. Honeckerem

19 bm. na Krymie odbyło się 
spotkanie sekretarza general­
nego KC KPZR, Leonida Breż 
niewa z przebywającym na od­
poczynku w Związku Radziec­
kim sekretarzem generalnym 
KC SED, Erichem Honecke­
rem.

Podczas spotkania obaj 
przywódcy poinformowali się 
o działalności KPZR i SED 
związanej z realizacją uchwał 
ich ostatnich zjazdów oraz o po 
lityce wewnętrznej i zagranicz 
nej swoich krajów. Z zadowo­
leniem podkreślono pomyślny 
rozwój współpracy między 
ZSRR a NRD, która otrzymała 
nowe impulsy wraz z zawar­
ciem w dniu 7 października 
1975 r. układu o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej. (PAP)

Werbowanie najemników
Agenci rasistowskiego reżimu 

Rodezji założyli tajną sieć punk­
tów werbowania na terytorium 
W. Brytanii najemników do armii 
Smitha. Informuje o tym brytyj­
ski dziennik „Morning Star”, któ­
ry dysponuje odpowiednimi doku­
mentami. „Morning Star” podkre­
śla, że sieć ta okazała się bardziej 
rozgałęziona niż pierwotnie uwa­
żano. Na listach zwerbowanych 
osób znajdują się nazwiska wielu 
tysięcy byłych żołnierzy brytyj­
skich.

Przeciw dyktaturze w Chile
Sekretarz generalny Chilijskiego 

Ruchu Lewicy Rewolucyjnej 
(MIR), P. Allende, który przebywa 
od pewnego czasu na Kubie, o- 
świadczył w wywiadzie dla tygod­
nika „Bohemia”, że zamierza po­
wrócić do Chile, aby kontynuować 
walkę zbrojną przeciw faszystow­
skiej dyktaturze Pinocheta. Wy­
powiedział się też za zjednocze­
niem sił lewicy w Chile i w całej 
\meryce Łacińskiej.

Sprzedaż szwajcarskiej broni
Rz^d szwajcarski poinformował, 

ie w pierwszym półroczu 1976 r.

kowej z 24 krajów Europy.

W gmachu Urzędu Wojewódzkiego 
w Poznaniu odbyła się wczoraj inaugura­
cja III Kongresu Europejskiego Science 
Fiction. Uczestniczy w nim około 200 pisa­
rzy, twórców literatury fantaslyczno-nau-

Obecni są też wydawca t- j 
literatury oraz przedstawi­
ciele klubów miłośników SF. 
W obradach biorą także udział 
członkowie Komitetu Europrj 
skiego Science Fiction, z je­
go prezydentem Pierre Ver- 
sinsem ze Szwajcarii i sekre­
tarzami generalnymi Peterem

Dzień Lotnictwa
Koncert w Poznaniu
Z okazji zbliżającej się 

XXXII rocznicy powstania lu­
dowego Lotnictwa Polskiego 
we wszystkich jednostkach 
Wojsk Lotniczych i Wojsk O- 
chrony Powietrznej Kraju 
odbywają się apele, akademie, 
wieczornice. Przedstawiciele 
Wojsk Lotniczych spotykają 
się ze społeczeństwem w za­
kładach pracy, instytucjach 
oraz na młodzieżowych kolo­
niach.

Wczoraj w Poznaniu w Do­
mu Kultury MO odbył się kon­
cert. Przybyli nań przedstawi­
ciele władz politycznych i ad­
ministracyjnych miasta i wo­
jewództwa z prezydentem Po­
znania Władysławem Slebodą, 
kombatantów, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. O- 
becny był również minister 
pełnomocny konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Gu- 
sjew. Przybyli liczni gospoda­
rze koncertu — lotnicy. Re­
ferat okolicznościowy wygło­
sił płk. pil. Józef Caputa.

Na część artystyczną złożyły 
się występy zespołów: „Lim 1 
reszta”, który zdobył na tego­
rocznym festiwalu amator­
skich zespołów artystycznych 
WP w Połczynie 1 miejsce; 
„Iskra”; „Akord”; „Rolka”; 
„Krajobrazy” i „Janosiki”- 

(jk)

Szwajcaria wyeksportowała broń 
wartości 219 min franków szwaj­
carskich (ok. 126 min dolarów). 
Oznacza to wzrost o 16 proc, w po­
równaniu z analogicznym okresem 
roku ubiegłego.

Znaleziono ekwadorski samolot
W Ekwadorze znaleziono w śro­

dę w rejonie El Canar szczątki 
samolotu pasażerskiego, który za­
ginął w poniedziałek z 59 osobami 
na pokładzie. Wszyscy pasażero­
wie i członkowie załogi ponieśli 
śmierć w katastrofie.

W kraju Basków
Dziesiątki osób zostało rannych 

w rezultacie akcji policji, która 
rozpędziła uczestników Festiwalu 
Baskijskich Pieśni Ludowych, zor­
ganizowanego w Guernice. Festi­
wal zgromadził 5 tysięcy osób. 
Władze posądziły uczestników im­
prezy o rzekome zorganizowanie I 
manifestacji nacjonalistycznej. 
Przemoc zastosowana przez władze 
wywołała oburzenie demokratycz 
nej opinii publicznej w mieście.

Na $c!i obrad Euroconu UL 
Fot. — H. Kamza

Kuczką z Węgier i Jean-Paul 
Cronimusem z Francji. Na cze 
le delegacji- ZSRR stoi Alek­
sander Kuleszów, a delegacji 
NRD — Gunter Krupkat

W otwarciu uczestniczyli 
przedstawiciele władz partyj­
nych i administracyjnych woje 
wództwa i Poznania, Mi­
nisterstwa Kultury i Sztu­
ki, Związku Literatów Pol­
skich oraz instytucji i środo­
wisk kulturalnych. Gcści powi 
tał prezydent miasta Pozna­
nia Władysław Sleboda, pod­
kreślając znaczącą rolę Pozna 
nia jako organizatora między­
narodowych imprez. Przypom* 
niano orzy tej okazji, iż w ro 
ku 1973 również w tym mieś­
cie odbyło sie spotkanie pisa 
rzy SF z krajów demokracji

Dokończenie na str. 2

Wspólne ćwiczenia 
sil zbrojnych

Układu Warszawskiego
Zgodnie z planem Zjedno­

czonego Dowództwa w dtiach 
od 9 do 16 września bieżącego 
roku na terytorium Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
rejonie: Bydgoszcz, Szczecin, 
Wrocław zostanie przeprowa­
dzone wspólne ćwiczenie Zjed­
noczonych Sił Zbrojnych 
Państw — Uczestników Ukła­
du Warszawskiego pod krypto­
nimem „Tarcza-76”. Celem 
ćwiczenia jest dalsze doskona­
lenie umiejętności dowódców, 
sztabów i wojsk armii sojusz­
niczych.

W ćwiczeniu wezmą udział 
związki taktyczne i oddziały 
wojsk lądowych i sił powietrz­
nych Narodowej Armii Ludo­
wej NRD. Wojska Polskiego, 
Armii Radzieckiej i Czechosło­
wackiej Armii Ludowej w 
ogólnej liczbie około 35 000 żci- 
nierzy. (PAP)

Trójmecz la. rozpoczęty

B. Malinowski 
pokonał F. Baumgartla
W Warszawie rozpoczął się 19 

bm/ międzypaństwowy trójmecz 
lekkoatletyczny kobiet i mężczyzn 
NRD — ZSRR — Polska. Oto re­
zultaty pierwszego dnia zawodów:

MĘŻCZYŹNI
Chód na 20 km (na bieżni): 1. 

K. Apalais (ZSRR) 1.30.04,4, 2. F. 
Bułakowski (P.) 1.31.00,6, 3. p.
Frenkel (NRD) 1.31.12,8, 4. O. Barcż 
(ZSRR) 1.31.53,8, H. Gauder (NRD) 
i B. Duda (P.) zdyskwalifikowani.

400 m ppl.: 1. W. Maszkowski 
(ZSRR) 50.38, 2. D. Stukałow (ZSRR) 
50,56, 3. J. Mayer (NRD) 50,95. 4. 
A. Muench NRD) 50,97. 5. K. Wę- 
glarek (P.) 51,02, 6. J. Hewelt (P) 
51.30.

100 m: 1. W. Bbrzow (Z) 10 29 2 
K. Kurrat (N) 10.43, 3. J. Siłow (Z) 
10,52, 4. M. Kokot (N) 10.54, 5 A 
Swierczyński (P) 10,55, 6. T Tyszka 
(P) 10.61.

1500 m: 1. G. Stoli? (N) 3.44,46, 2. 
A. Mamontow (Z) 3.45,12, 3. K, 

Dokończenie na str. 4
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PKS PRZED JESIENNYMI 
PRZEWÓZ AM i PŁODOW

Taki był temat zakończonej 
wczoraj w Poznaniu, dwudniowej 
narady dyrektorów wszystkich 
działających w kraju 17 przedsię­
biorstw PKS. Wzięli w niej też 

udział przedstawiciele Ministerstwa 
Komunikacji i Zjednoczenia PKS 
w Warszawie. Sporo uwagi po­
święcono omówieniu postanowień 
niedawno podjętej przez Radę Mi­
nistrów uchwały, wyznaczającej 
te przedsiębiorstwa koordynatora­
mi przewozów płodiow rolnych. 
Przeanalizowano całokształt za­
gadnień związanych z jesiennym 
„szczytem” w tych przewozach. 
Przedyskutowano nadto problemy 
powołanych do życia 1 lipca br. 
wojewódzkich ośrodków koordy­
nacji przewozów, (bop)

MŁODZIEŻ POLONIJNA 
Z 14 KRAJÓW W WARSZAWIE

Z kilkudniową wizytą przebywa 
obecnie w Warszawie ponad 400-o- 
sobowa grupa studentów i mło­
dzieży polonijnej z 14 krajów róż­
nych kontynentów. Są to ucze­
stnicy letnich szkół kultury i ję­
zyka polskiego, którzy — na za­
kończenie tegorocznych zajęć pro­
wadzonych przez polskie uniwer­
sytety — wspólnie odwiedzili sto­
licę. • ,

19 bm. młodzi goście z Austrii, 
Belgii, Brazylii, Francji, Hiszpa­
nii, Holandii, Kanady, Nowej Ze­
landii, RFN, Stanów Zjednoczo­
nych, Szwecji, Wielkiej Brytanii, 
Włoch oraz Berlina Zachodniego 
złożyli kwiaty na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza. Do księgi 
pamiątkowej grobu — pomnika 
wpisali słowa: „Oddając hołd mi­
lionom Polaków poległych w la­
tach 11 wojny światowej na Ziemi 
Polskiej i na wszystkich frontach 
walki z faszyzmem — wierzymy, że 
już nigdy więcej Polska i Polacy 
nie doświadczą okrucieństw woj­
ny”. (PAP)

Płock przoduje w żniwach

Dożynkowy bodziec
Naczelnym hasłem rzuco­

nym w województwie 
płockim — desygnowa­

nym na gospodarza tegorocz­
nego święta plonów — jest: 
„Na dożynki przyjdziemy z 
większą produkcją”. Porząd­
kowanie. i przystrajanie miast, 
miasteczek i wsi na przyjęcie 
świątecznych gości — swoją 
drogą. Najwięcej jednak uwa­
gi poświęca się właśnie pro­
dukcji rolnej. Założono m. in., 
że średnie plony zbóż z hek­
tara przekroczą w wojewódz­
twie 30 kwintali, a skup wy­
niesie 1 min ton. Rolnicy pod­
jęli liczne zobowiązania w za­
kresie poprawy agrotechniki, 
utrzymywania pól w czystoś­
ci.

Z „małych żniw” Ziemia 
Płocka wyszła zwycięsko. Już 
w pierwszych dniach sierpnia 
zebrano cały rzepak- Jako 
pierwsze w całym kraju woje­
wództwo płockie wykonało 
również plan skupu rzepaku.

Do żniw właściwych także 
przystąpiono z dużym rozma­
chem. Już 5 sierpnia skoszono 
60 procent wszystkich zbóż, 
choć pogoda nie dopisywała 
i utrudniała pracę. „Mokre 
żniwa” są trudne, ponieważ nie 
można w pełni wykorzystać 
wszystkich maszyn. Do kosze­
nia kombajnem zboże musi być 
bardzo suche. 350 kombajnów, 
którymi dysponuje wojewódz­
two, w tym 100 „Bizonów” z 
tegorocznych dostaw, z konie­
czności pracuje więc na pół­
obrotach. Przewidziano jed­
nak ewentualność takich właś­
nie gorszych żniw i odpowied­
nio przygotowano się do nich. 
Pracują przede wszystkim sno- 
powiązałki. Sprawna organiza­

Bitwa o góry w Libanie 

zadecyduje o wyniku wojny
Zdaniem obserwatorów, bi­

twa o góry Libanu rozstrzyg­
nie o wyniku wojny domowej 
w tym kraju. Jednakże strony 
-walczące, jak się .wydaje, 
chciałyby uniknąć tej decydu­
jącej konfrontacji. Świadczą o 
tym ostatnie doniesienia, mó­
wiące o kontaktach między 
przedstawicielami prawicowej 
Falangi i Organizacji Wyzwo-

G. Ford kandydatem
Dokończenie ze str. 1

Decyzja konwencji oznacza 
odrzucenie przez Partię Repu­
blikańską ekstremizmu Reaga­
na zarówno w sprawach we­
wnętrznych, jak i polityce za­
granicznej. Jednym z haseł 
Reagana była krytyka i odrzu­
canie odprężenia międzynaro­
dowego i „jastrzębie” postula­
ty w wielu innych sprawach 
światowych. Zwyciężyło umiar 
kowanie prezydenta Forda i je 
go popularność w gęsto zalud­
nionych stanach północnego 
wschodu.

Jimmy Carter, który otrzy­
mał w lipcu nominację na kan 
aydata Partii Demokratycznej, 
oświadczył w Plains (stan Geor 
gia), iż kampania prezydencka 
w jej obecnej t ostatniej fazie 
będzie bardzo zacięta: Obser­
watorzy wyrażają pogląd, że 
po sukcesie w Kansas City son 
daże opinii publicznej wyka- 
żą wzrost szans prezydenta 
Forda w wyborach listopado­
wych.

Wieczorem w czwartek, tj. 
nad ranem w piątek czasu 
warszawskiego, prezydent wy­
głosi przed konwencją prze- 
rtiówienie akceptacyjne. Rów­
nież w czwartek ujawni on naz 
wisko swego kandydata do no­
minacji wiceprezydenckiei.

PAP

Bez większych zmian. Nadal opa­
dy przelotne i lokalne burze. W
nocy i rano miejscami mgły. Tem­
peratura minimalna od 9 do 14 st. 
Temneraatura maksymalna od 22 
do 27 st.
easKaeasEisEsntaisaBdBK

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.
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lenia Palestyny. Jak informu­
je Agencja UPI, jeden z przy­
wódców falangi, Aleksander 
Dżelhajel/żgprbponował OWP 
zawieszenie broni na" całym 
tćrytorium Libamr w zamian 
za wycofanie się Palestyńczy­
ków z rejonów górskich, leżą­
cych na północny wschód od 
Bejrutu.

Rzecznik OWP oświadczył, 
że propozycja falangistów jest 
wnikliwie badana, ale należy 
raczej wykluczyć możliwość 
wycofania się Palestyńczyków 
z zajmowanych w górach po­
zycji, jeśli wojska syryjskie 
nadal będą przebywać w Li­
banie.

Agencja Reutera doniosła, że 
w wyniku kontaktów między 
OWP a falangą obie strony 
miały wydać rozkaz swym for­
macjom zbrojnym, aby za­
przestały ostrzeliwania za­
mieszkałych przez ludność cy­
wilną rejonów Bejrutu. (PAP)

Posiedzenie polskiego 
komitetu Pugwash

19 bm. odbyło się w War­
szawie posiedzenie Polskiego 
Komitetu Pugwash, któremu 

, przewodniczył prof. dr Maciej 
Nałęcz. Omówiono obecną, sy­
tuację w ruchu Pugwash oraz 
zadania, jakie stoją przed tym 
ruchem w związku z przyspie­
szeniem procesów odprężenia 
militarnego i politycznego w 
Europie i na świecie.

Posiedzenie zorganizowano w 
związku ze zbliżającą się 
XXVI konferencją Pugwash, 
która odbędzie się w dniach 
26—31 sierpnia br. w Mulhau- 
sen w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. XXVI konfe­
rencja Pugwash — światowego 
ruchu uczonych na rzecz po­
koju i współpracy — poświę­
cona będzie tym razem spra­
wom rozbrojenia i bezpieczeń­
stwa oraz problemom krajów 
rozwijających się. (PAP)

cja pracy pomaga w efektyw­
nym ich wykorzystaniu. We 
wszystkich 43 spółdzielniach 
kółek rolniczych wojewódz­
twa zastosowano brygadowy 
system pracy, który daje do­
skonałe rezultaty. Rolnicy, 
którzy otrzymali maszyny w 
grupowe użytkowanie, zostali 
zobowiązani do udzielania po­
mocy sąsiadom podczas najpil­
niejszych prac. Znakomicie 
przygotowane suszarnie Pań­
stwowych Zakładów Zbożo­
wych pracują pełną parą, su­
sząc wilgotne ziarno dostar­
czane przez rolników. Praca 
jest trudna, gdyż razem z o- 
statnimi tonami rzepaku i jęcz­
mienia zaczynają się dostawy 
żyta i pszenicy. Mimo to od­
biór i suszenie ziarna przebie­
gają sprawnie i rolnicy nie tra­
cą wiele czasu w kolejkach.

W województwie płockim 
sporo uwagi poświęcono także 
poplonom, konieczne jest bo­
wiem zgromadzenie jak naj­
większej ilości pasz. Sytuacja 
paszowa w tym .roku nie jest 
najlepsza. Wprawdzie ostat­
nie deszcze znacznie poprawi­
ły stan łąk, pastwisk i okopo­
wych, a sto pras zbierających, 
którymi dysponuje wojewódz­
two, pozwoli szybko zebrać 
słomę zbóż jarych — najbar­
dziej przydatną na karmę dla 
inwentarza żywego; jednak 
pasz będzie mniej niż w innych 
latach- Uzupełnienie zasobów 
roślinami poplonowymi stało 
się więc absolutną koniecznoś­
cią. Czas siewu poplonów jest 
krótki, postarano się więc o 
dobre zaopatrzenie w nasiona, 
zwłaszcza w duże ilości ta­
nich nasion słonecznika. W 

। pierwszej dekadzie sierpnia 
i rolnicy płoccy zasiali około 

20 000 ha poplonów ściernisko­
wych.

Zbierając tegoroczne plony, 
nie zapominają oni o dobrym 
przygotowaniu gleby pod przy­
szłoroczne. Najważniejsze są 
teraz podorywki, toteż spół­
dzielnie kółek rolniczych zor-

Zdobywcy 
„Złotej Wiechy" 
w Poznańskiem
W województwie poznań­

skim rozstrzygnięto współza­
wodnictwo w konkursie bu­
downictwa inwentarskiego pn. 
„Złota Wiecha”. Nagrodę wo­
jewódzką za budynek nowy, 
postawiony w roku ubiegłym 
przyznano Marianowi Rutkow 
skiemu ze wsi Przecław w 
gminie Szamotuły. Wybudo- ] 
wał on chlewnię według do­
kumentacji z zestawu woje­
wódzkiego UPZ. 2—4, prze­
znaczoną dla 8 macior i 80 
sztuk 'przychówku. Ten budy­
nek pomieści u M. Rutkow­
skiego chlewnię zarodową ma 
cior, z odchowem loszek ho­
dowlanych. Jest to druga „Zło 
ta Wiecha” w tej wsi, bo­
wiem za rok 1974 nagrodę wo 
jewódzką otrzymał brat lau­
reata Franciszek Rutkowski 
za wybudowanie w innej za­
grodzie obory.

W grupie budynków zmo­
dernizowanych, z rozbudową, 
nagrodę przyznano Kazimie­
rzowi Różyckiemu ze wsi Szoł 
dry w gminie Brodnica. Nasta 
wiając się na jeden kierunek 
produkcji zwierzęcej rolnik 
ten wyburzył w starym bu­
dynku przegrody poprzeczne, 

I poszerzył budynek, co pozwo 
liło na stworzenie obory po­
dłużnej. przejazdowej, dla ob­
sługi ciągnikowej do zadawa­
nia paszy, w tym budynku 
mieści się 46 sztuk bydła.

Nagrodzone budynki zgło­
szono do eliminacji central­
nych w konkursie ogólnokra­
jowym „Złotej Wiechy”.

(emp)

ganizowały specjalne brygady 
mechanizatorów, które tylko 
tym się zajmują. Wiele spół­
dzielni, zbierając od rolników 
zamówienia na wykonanie prac 
żniwnych, przyjmowało jedno­
cześnie zlecenia na podorywki. 
W pierwszej dekadzie sierpnia 
— zabiegi te wykonano na ob­
szarze około 40 000 ha. cho­
ciaż nagliły także i inne prace. 
Gospodarze tegorocznych do­
żynek robią wszystko, aby i 
godnie powitać swoich gości. ।

(WM) I

Dodatkowe dostawy ciggnlków z ZSRR

Coraz więcej wydajnych maszyn 
pracuje na polach

Na polach pracuje coraz więcej wydajnych maszyn i spe­
cjalistycznych ciągników rolniczych. Bogatszy ich zestaw 
wytwarza krajowy przemysł. Natomiast z zagranicy — głów­
nie z krajów RWPG, z którymi kooperujemy w tej dziedzinie 
— sprowadzamy przede wszystkim te maszyny i ciągniki, 
których nie produkujemy w kraju.

przeszło 7.600 traktorów, czyli 
ponad dwukrotnie więcej niż 
w roku minionym. Rolnictwo

Niedawno zawarliśmy ze 
Związkiem Radzieckim dodat­
kowy kontrakt na dostawę w 
tym roku ponad 2 000 ciągni­
ków. Oznacza to, że łącznie w 
br. sprowadzimy z tego kraju

Europejski kongres twórców 
fantastyki naukowej rozpoczęty

Dokończenie ze str. 1 
ludowej. Poznań staje się, w 
ten sposób niejako polskim 
centrum twórczości fantas­
tyczno-naukowej, tej — jak 
sami twórcy SF mówią —

Bugariu z Rumunii („Estety­
ka w twórczości SF”).

W godzinach popołudnio­
wych uczestnicy Kongresu zwie 
dzali Poznań oraz zostali przy 
jęci przez prezydenta miasta.

„muzy rewolucji ńaukowo-tech 
nieżnej”:

Obradom pierwszego dnia 
Kongresu przewodniczył sekre 
tarz Zarządu Głównego Związ 
ku Literatów Polskich — Jan 
Koprowski. Referaty wygłosili 
Czesław Chruszczewski (..Dla­
czego Kongres SF?”) oraz Voicu

„Otago“ uwięziony na skala

Ratunek
i ORP „Kopernik"

Powracający do kraju z rej­
su badawczego okręt hydro­
graficzny Marynarki Wojennej 
ORP „Kopernik” w ciągu o- 
statnich dni dwukrotnie uczest 
niczyi w akcjach ratunkowych 
na wodach Oceanu Lodowate­
go. O pierwszej informuje w 
depeszy przesłanej do dowódz­
twa Marynarki Wojennej, ka­
pitan trawlera — przetwórni 
„Dalmoru” M/T „Tucan”. Czło 
nek załogi tego statku uległ w 
czasie rejsu łowczego poważne 
mu wypadkowi. Choremu porno 
cy medycznej udzielił lekarz 
okrętowy z ORP „Kopernik” 
por. mar. lek. Jan Sieczkow­
ski. Ponieważ stan rannego ry 
baka wymagał transfuzji krwi, 
załoga okrętu hydrograficz­
nego oddała honorowo krew w 
szpitalu w Barents-Burgu, w 
którym umieszczono chorego.

W dalszej części podróży, na 
Morzu Barentsa, ORP „Koper 
nik” włączył się do akcji po­
mocy polskiej jednostce żaglo 
wej S/Y „Otago”. Jacht, pły­
nący z Murmańska do Gdań­
ska, w pobliżu Kapp Posadow 
ski, gdzie zepsuł się silnik zo 
stał rzucony przez sztormowe 
fale na półkę skalną. Załoga 
ORP „Kopernik”, po uspokoję 
niu się morza podejmie próbę 
ściągnięcia jachtu ze skalistej 
mielizny. (PAP)

Wystawę książek i wydawnictw 
SF w hoiu Urzędu Wojewódzkie­
go zwiedzają (od lewej)---- Kon­
rad Fiałkowski, Peter Kuczka oraz

Pierre Yersins.
Fot. — H. Kamza

Jak już informowaliśmy, w holu 
Urzędu Wojewódzkiego w Pozna­
niu czynna jest ciesząca się og­
romnym zainteresowaniem wysta­
wa książek i magazynów science 
fiction z całej Europy. W Pałacu 
Kultury natomiast eksponowane są 

‘obrazy, grafiki i medale twórców 
SF. W kinie „Apollo” z kolei 
czynna jest wystawa plakatu fil­
mowego SF. Odbywa się też tu­
taj przegląd filmów fantastyczno- 
naukowych. Wczoraj wyświetlono 
czechosłowacki film „Akcja Boro- 
ro” i NRD-owski „W gwiezdnym 
pHe”. W poznańskim klubie 
MPiK oglądać można prace — 
plon XIII Konkursu im. Jana Wro 
nieckiego na grafikę i rysunek 
(tematem była m. in. fantastyka 
naukowa).

Wieczorem w salonie wysta 
wowym poznańskiego Biura 
Wystaw Artystycznych „Arse­
nał” na Starym Rynku otwarto 
wczoraj dwie wvstawy: „Fantas 
tyka i metafora”, obrazy i gra­
fiki 13 artystów z Warszawy, 
Krakowa, Katowic i Poznania 
oraz wystawę wspaniałych 80 
obrazów jednego z najwybit­
niejszych współczesnych pol­
skich malarzy, Jerzego Nowo 
sielskiego z Krakowa, (bran)

Skrytobójcze 
morderstwo

w Argentynie
Jak podaje AFP z Buenos 

Aires, pięciu niezidentyfiko­
wanych osobników zamordo­
wało w czwartek w pobliżu sto 
licy argentyńskiego generała 
w stanie spoczynku, Omara 
Carlosa Actisa, który był prze­
wodniczącym Państwowego 
Komitetu dzs Przygotowania 
Światowych Mistrzostw Piłki 
Nożnej w 1978 roku. (PAP)

otrzyma m. in. ok. 2 000 poszu 
kiwanych przez PGR-v ciągni 
ków gąsienicowych, tj. 4-krot- 
nie więcej niż przed rokiem. 
Traktory te wyposażone są w 
podnośniki hydrauliczne i inne 
mechanizmy. umożliwiające 
szerokie ich wykorzystanie 
przy pracach uprawowych i 
przy zbiorze m. in. kukurydzy.

Ponadto po raz pierwszy zaku­
pimy z ZSRR 50 bardzo ciężkich 
ciągników 230-konnych. których 
posiadaniem zainteresowane są 
zwłaszcza duże uspołecznione 
przedsiębiorstwa rolne — gospo­
darujące na glebach ciężkich. 
Są to bowiem traktory, które mo­
gą ze stosunkowo dużą szybkością 
pracować nawet na najcięższych 
glebach z wysokowydajnymi ma­
szynami uprawowymi.

Zawarto również porozumienie 
na dostawę specjalnych ciągników 
(tzw. błotników) dla przedsię­
biorstw melioracyjnych.

Jesienią — przy siewach i zbio­
rze roślin okopowych — pracować 
będzie więcej niż przed rokiem no 
woczesnych maszyn, wytwarza­
nych przez krajowy przemysł. O 
kilkanaście tysięcy więcej posiada 
ją gospodarstwa m. in. rozrzutni- 
ków obornika, a o kilka tysięcy 
rozsiewa czy do wapna. Sprawniej 
i szybciej wykonywane więc będą 
zabiegi związane z nawożeniem 
pól. Przed siewami jesiennymi fa­
bryka maszyn rolniczych w Kut­
nie dostarczy ok. 200 pierwszych 
siewników o szerokości 5,4 m. Każ 
dym z nich można w ciągu dnia 
zasiać zboża na ok. 10 ha.

Znacznie Doprawi się też wy 
posażenie gospodarstw i kółek 
rolniczych w kombajny do zbio 
ru ziemniaków, których rolnic 
two otrzyma w tym roku o ok. 
1000 więcej niż w roku minio 
nym. Powiększy się też po­
wierzchnia, z której zbierane 
będą buraki przy pomocy kom 
baj nów.

W magazynach „Agromy” i 
punktach sprzedaży sprzętu 
rolniczego gminnych spółdzieł- 
nj znajdują się znaczne zapa­
sy nowoczesnych pługów do 
tzw. orki przyspieszonej. Pra­
cując" z takimi'narzędziami cią 
gniki uzyskują znacznie więk 
sze wydajności niż z pługami 
dotychczas stosowanymi w na 
szym rolnictwie. (PAP)

Brutalna interwencja 
policji RPA

W środę wieczorem policja 
RPA znów uciekła się do uży­
cia broni, aby rozpędzić de­
monstracje ludności afrykań­
skiej przeciwko znienawidzo­
nej polityce apartheidu.

Do burzliwych wystąpień 
antyrasistowskich doszło tego 
dnia w trzech miastach mu­
rzyńskich: New Brighton, Kwa 
zakele i Zwide, koło Portu Eli­
zabeth. Miasta te liczą razem 
około 200 000 mieszkańców.

Demonstracje przybrały na 
sile, gdy czarni studenci z Kwa 
zakele nie otrzymali odpowie­
dzi od władz uczelni na pety­
cję z wysuniętymi postulata­
mi. W New Brighton ok. tysią­
ca Murzynów demonstrowało 
przed siedzibą administracji lo 
kalnej. Policja usiłowała roz­
proszyć uczestników demon­
stracji przy użyciu gazów łza­
wiących, a następnie otworzy­
ła do nich ogień. Kule karabi­
nowe zabiły 8 Afrykanów, a 
raniły 20. Liczba zabitych od 
czasu wystąpień uczniów szkół 
murzyńskich w Soweto przed 
dwoma miesiącami wzrosła do 
240. Warto dodać, że Soweto 
było w środę widownią no­
wych wystąpień protestacyj­
nych młodzieży afrykańskiej.

Ostateczny bilans interwencji sił 
policyjnych podczas trwających 
od dwu dni zajść w Port Elizabeth 
wynosi czternaście ofiar śmier­
telnych i 28 rannych. Przypuszcza 
się, że demonstracje będą trwały 

i nadal i liczba ofiar może wzros­
nąć. (PAP)
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miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
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kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). » Indeks 
nr 35029. “
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Dylematy plantatorów

Nim powstanie coś z lnu
Mon iron* — taką metką 

fabryczną zaczęto przed 
” laty opatrywać nowe 

wyroby włókiennicze. Wszy­
scy byli zachwyceni wynale­
zieniem włókien syntetycznych, 
dzięki którym odzież i bieliz­
na z nich wyrabiane nie gnio­
tą się, są łatwe do prania a po 
praniu także nie trzeba ich 
prasować.

Niedoskonałości tego wyna­
lazku drugiej połowy XX 
wieku zaczęły się ujawniać z 
biegiem lat: mało przewiewne, 
nie wchłaniające potu oraz — 
co ważne w ochronie natural­
nego środowiska — nieznisz­
czalne- Zaznaczył się odwrót 
od czystych włókien sztucz­
nych na korzyść naturalnych', 
jak wełna, bawełna, len lub 
łączenia naturalnych ze sztu­
cznymi. Nowe technologie pro­
dukcji takich tkanin podnio­
sły ich walory użytkowe. Dzi­
siaj nikt nie przechodzi obo­
jętnie obok wyrobów z lnu.

na plonach lnu; średnio szacu­
je się 42—43 kwintale.

Zainteresować rolnictwo roz­
szerzeniem plantacji tej rośli­
ny (oprócz cennego włókna 
daje paździerze, zastępujące w 
przemyśle meblarskim deficy­
towe drewno, siemię dla prze­
mysłu olejarskiego, plewy na 
paszę) to znaczy ustalić korzy­
stną cenę w skupie, ułatwić 
mechaniczny zbiór lnu, uspraw 
nić jego odbiór.

Dla materialnego zaintereso­
wania zrobiono już wiele. W 
ciągu trzech lat ceny skupu za 
ten surowiec podnoszone były 
trzy razy, w sumie o 60 pro­
cent. Ręczne, niezmiernie 
uciążliwe wyrywanie lnu za­
stąpione zostało mechaniczny­
mi wyrywaczkami. Kłopot przy 
sprzęcie sprawia jeszcze wią-

znalazł on zastosowanie

zanie.
Ponieważ 

interesował 
produkcją 
plantatorzy

przemysł nie za- 
się dotychczas 

takich urządzeń, 
musza radzić sobie

re zniechęcają rolników do roz­
szerzania plantacji. Wymienię 
te najważniejsze.

Ochronę roślin — w tym i 
lnu — prowadzą kółka rolni­
cze w ramach usług. Jeżeli źle 
wykonają to zadanie, rolniko­
wi za zachwaszczenie lnu po­
trąca się przy skupie 2 pro­
cent plonów. Czyli tak, jak w 
powiedzeniu „cygan zawinił — 
kowala powiesili”.

Producenci lnu w innych 
krajach roszą len poprzez sła­
nie go na swoich połach. Przez 
kilkanaście dni słoma podda­
wana jest wpływom wilgoci 
atmosferycznej, jak rosa czy 
deszcz, co sprzyja rozwojowi 
pleśniaków, powodujących nie­
zbędny proces fermentacyjny. 
Płyną z tego dwojakie ko­
rzyści; przede wszystkim przy 
odstawie nie liczy się już ciem 

■ niejsza barwa słomy a także 
roszenie na polu wzbogaca gle
bę, ponieważ przenikają 
niej składniki powstające

do

tylko w bieliźnie stołowej i po­
ścielowej, tkaninach dekora-
cyjnych ale także 
nach, używanych do

w tkani-

ansowanej na świecie
■y.

wyrobu 
odzie-

Lnianych wyrobów produ­
kujemy wiele, wiele też eks­
portujemy, a zbyt na nie jest 
nieograniczony. Polska zajmu­
je w świecie drugie miejsce — 
po Związku Radzieckim — 
pod względem produkcji lnu. 
Staramy się utrzymać tę wy­
soką pozycję przez rozszerza­
nie plantacji i wzrost plonów 
inną drogą: stosowanie szla­
chetnych wysoko wydajnych 
odmian, odpornych na choro­
by i wahania temperatury. Pod 
uprawą lnu w Polsce znajduje 
się 0,8 procent gruntów ornych. 
Duży udział w tym ma Wiel­
kopolska a szczególnie woje­
wództwo poznańskie, gdzie 
plantacje zajmują prawie 4000 
ba, Plony też są wyższe niż 
przeciętne — około 50 kwinta­
li słomy z hektara. W tym ro­
ku niekorzystne warunki a- 
tmosferyczne odbiły śię "także

sami. Niedawno rolnik z Mi­
chałowa koło Środy, Rafał 
Kuriański, który co roku kon­
traktuje około 3,5 hektara lnu, 
własnym pomysłem i siłami 
przystosował ciągnikową wią- 
zarkę zbożową do zbierania 
wyrwanego lnu. Urządzenie to 
łatwo zdemontować, aby znów 
mogło służyć do zboża-

Biuro konstrukcyjne „Len- 
witu” w Witaszycach zaintere­
sowane tą racjonalizacją opra­
cowało dokumentację na adap­
towanie wiązałki; Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych w Domino­
wi e zamierza natomiast przy 
współudziale wspomnianego 
rolnika zmontować kilka ta­
kich urządzeń, aby świadczyć 
nimi usługi plantatorom. Na 
razie jednak wszystko jest w 
sferze projektów, a wiadomo, 
że droga od pomysłu do prze­
mysłu bywa daleka. Tymcza­
sem musi wystarczyć produk­
cja „chałupnicza”, kilka sztuk.

Jeżeli nawet założymy, że 
kłopoty, związane ze sprzętem

je^UlpS^zp.^ipIe ipnyc^,

procesie fermentacji.
U nas roszenie sposobem 

przemysłowym wiąże się na­
tomiast z kłopotami. Roszar- 
niom stale brakuje rąk do pra­
cy przy tej czynności a ponad-
to moczenie 
zbiornikach 
truwa wodę 
wy solidnych

słomy lnianej w 
zamkniętych za- 
i wymaga budo- 
urządzeń oczysz-

^rzed kongresem wykładowców

języka i literatury rosyjskiej
W dniach 23—28 bm, obradować będzie w Warszawie III 

Kongres Międzynarodowego Stowarzyszenia Wykładowców 
Języka i Literatury Rosyjskiej. Organizacja ta — powstała 
w 19S7 r. — skupia rusycystów z 39 krajów wszystkich kon­
tynentów. Polska jest jednym z krajów założycielskich sto­
warzyszenia.

W warszawskim kongresie zapowiedziało udział ok. 2 000 
gości. Treść obrad będzie koncentrować się wokół tematu: 
podstawy naukowe i praktyka nauczania języka i literatury 
rosyjskiej. Obrady plenarne poświęcone będą omówieniu ta­
kich problemów, jak tendencje rozwojowe języka rosyjskie­
go, związki językoznawstwa z metodyką nauczania języka 
rosyjskiego, nauczanie języka rosyjskiego w Polsce, związki 
kulturalne i literackie polsko-rosyjskie. Z siedmiu referatów 
plenarnych przedstawiciele polskiej rusycystyki wygłoszą 
trzy. (PAP)

czających ścieki.
Lniane żniwa, które rozpo­

częły się jednocześnie ze sprzę 
tern zboża, dobiegają, końca. 
W województwie poznańskim 
wszystek len został już wyrwa 
ny. Trzeba teraz szybko i sta­
rannie ułożyć go w stogi, by 
nie stracił koloru. Kiedy znaj­
dzie się w punkcie skupu — 
nie wiadonfo. Przemysł rygo­
rystycznie ustala zlecenia do­
stawy poprzez wiejskich przo­
downików kontraktacji. Wą­
skie gardła na punktach sku­
pu limitują dzienny odbiór. Z 
lnem — nie tak, jak ze zbożem: 
odstawi się i z głowy. Przeka­
zuje go się partiami, jest za­
jęcie na długi czas.

I w tej dziedzinie potrzeb­
na jest reorganizacja. Planta­
torzy mogliby przecież dostar­
czać leń bezpośrednio do prze­
mysłu, z pominięciem punktów 
skupu. Korzystać przy tym z 
transportu kółkowego. SKR-y 
uzgadniałyby z roszarnią ter­
miny dostaw. Dobrze zabezpie 
czony w stogu len może cze­
kać na transport i do grudnia, 
a więc po uporaniu się ze wszy 
stkimi pilnymi pracami polo- 
wymi.

Kontraktacja lnu ra rok 
przyszły już się rozpoczęła. Mi 
mo podwyżki cen w skupie na 
ten surowiec, nie można mó­
wić o rosnącym zainteresowa­
niu uprawą tej rośliny prze­
mysłowej. Dzisiaj w rolnictwie 
najwyżej ceni się dobrą orga­
nizację pracy i czas. Kłopoty, 
jakie towarzyszą zbiorom i sku 
powi lnu, przede wszystkim 
oowodują tę powściągliwość w 
kontraktowaniu.

ZOFIA DOHNKE

Fot. — T. Talarczyk

Do Janowiczów fortuna się 
uśmiecha: 25 hektarów 
ziemi, obszerne, niedaw­

no zbudowane budynki gospo­
darskie, imponujący dom 
mieszkalny, „Fiat” w garażu, 
kombajn ,,Vistula’ w stodole, 
traktory, prasa do słomy, ła­
dowacz, multum innych ma­
szyn rolniczych, o których in­
ni tylko marzą. W oborze jed­
na krowa i 40 sztuk rogatej 
młodzieży. To właśnie dzięki 
specjalizacji w hodowli młode

W

Rolnicza specjalizacja
go bydła, dwa lata temu gospo 
darstwo Janowiczów wyróźnio
ne zostało 
daż żywca 
czeniu na 
gospodarz 
gorzej. W

za najwyższą sprze- 
wołowego w przeli- 
hektar. Rok później 
złamał nogę, poszło 
1976 wrócił jednak

do „formy” — byczki w obo­
rze znów są dorodne.

— Wołałbym samo bydło — 
mówi Wacław Janowicz — jak 
się robi przy jednym to można 
to zrobić lepiej. Ale żona się 
uparła, żeby też były świnki. 
Więc trochę ich jeszcze mamy, 
ale chyba z hich niedługo zre­
zygnujemy, bo to tylko komoli 
kuje robotę w gospodarstwie. 
Poza poglądem na świnie to 
mam z żoną zawsze wspólny 
język. Człowiek sam przecież 
nie może decydować. Robimy 
to całą rodz'ną: żona. ja. oj­
ciec, który nic. tylko ciągle ga 
zety czyta, telewizję ogląda i 
mówi — „iść naprzód”. To my 
idziemy...

Roboty się nigdy nie bałem.

Trzeba pracować i trzeba mj 
śleć. Jak nie pada, mogę prz 
żni-wach robić do nocy. I rc - 
bilem. A kiedy jest deszcz - 
mogę odpocząć.

Kukurydzę mam wyższą ode 
mnie, 5 hektarów buraków. 4 
jęczmienia, sporo pszenicy. Te 
żniwa nie wypadną mi chyba 
źle. Tak sobie obliczam, że tc, 
co już zebrałem jęczmienia, po 
winno dać po 40 kwintali. Pa 
szę dla bydła mam własną, w
większości: 
dzy i liści

kiszonki kukury- 
buraczanych. Zboże

sprzedaję, pasze treściwe ku-
puję.

Uważam tak, co tam ta’-
chłop może dać państwu, j 
sam nic nie ma?

Mówił: WACŁAW JANOWIC?, 
rolnik z Sobiałkowa w gminie 
Miejska Górka (woj. leszczyń­
skie). 21 lipca w Belwederze zna 
lazł się w gronie przodowników 
pracy z cołej Polski. W. Janowirz 
otrzymał Zloty Krzyż Zasługi, (ii)

Usługi motoryzacyjne
jeszcze niedoskonałe

Liczba posiadaczy czterech 
kółek w naszym kraju 
rośnie w barazo dużym 

tempie. W ubiegłym roku za­
rejestrowano w Polsce prawie 
170 000 nowych samochodów. W 
tym roku pojawi się na na­
szych drogach 200 000 następ­
nych pojazdów. Ten . szybki 
wzrost nie idzie jednak w pa­
rze z rozwojem zaplecza obsm- 
gowo-naprawczego motoryzacji.

Przedsiębiorstwem wiodą­
cym w branży usług motory­
zacyjnych jest Centrala Tech­
niczno-Handlowa „Polmozbyt”. 
W 1975 r. stan posiadania te­
go przedsiębiorstwa powięk­
szył się o 250 stanowisk na­
prawczych; a w br. przybędzie 
ich 300. Jest to jednak kropla 
w morzu ciągle rosnącej licz­
by- samochodów, mimo rów­
noczesnego wzrostu wskaźnika 
pracy zmianowej w stacjach —• 
z 1,1 w 1975 r. do 1,8 w koń­
cu bieżącego roku. Na wyko­
nanie przeglądu gwarancyjne­
go trzeba czekać niekiedy na­
wet kilkanaście dni, a prze­
cież np. w przypadku „Fiata” 
125p czynność tę wykonuje się 
obecnie tylko raz (przedtem 
dwa). Naprawa samochodu jest 
jeszcze większym problemem.

W myśl Uchwały VII Zjazdu 
PZPR wartość usług motoryza 
cyjnych w 1980 r. zwiększy się 
trzykrotnie. Na cel ten prze­
znaczono 4,5 mld zł. Powstaną 
nowe stacje, głównie przy tra­
sach szybkiego ruchu. Nie zas­
pokoi to jednak wszystkich po­
trzeb w zakresie obsługi i na­
praw pojazdów, konieczne by­
ły więc dalsze posunięcia. 
Zgodnie z ostatnimi decyzjami 
Prezydium Rządu przewiduje

2 maja 1945 roku zamilkł 
w centrum Berlina bi­
tewny zgiełk. Odezwały 

się muzy. W Tiergartenie, w 
pobliżu ukwieconej sztandara 
mi Kolumny Zwycięstwa, żoł 
nierze radzieccy i polscy słu­
chali w skupieniu, nie zwra­
cając uwagi na ciągnące opo­
dal kolumny idących do nie­
woli Niemców, koncertu, któ- 
sy dawał twórca popularnej 
„Katiuszy” — Matwiej Błan- 
tier. Pod Bramą Brandenbur­
ską deklamował wiersze stojąc 
na wraku ,,tygrysa” Jewgeni 
Dclmatowski. Korespondent 
wojenny „Polski Zbrojnej” Ed 
mund Osmańczyk tego dnia 
napisał wiersz, tworzący mot­
to głośnych wkrótce „Spraw 
Polaków”: „Berlin, wiosna, 
rok 45; zapamiętać najważ­
niejszą z dat...” I tegoż dnia 
Nikołaj Tumakow, leningradz 
ki poeta, żołnierz 94 dywizji 
gwardii — którą szlak bojo­
wy doprowadził od Wołgi pod 
berlińską Wyspę Muzealną — 
nad brzegiem Szprewy odczy­
tał wiersz wspominający po­
ległego niedawno dowódcę: 
„Jegcśmy sławę donieśli, dro­
gami na cudzej ziemi, on do 
Berlina nie doszedł, padł wio­
dąc nas ku Odrze...”. Ostatnia 
ze strof o Bohaterze Związku 
Radzieckiego, pułkowniku 
gwardii Grygorim Szostac-

Historia
kim zaczynała się od słów, 
które zacytuję bez tłumacze­
nia: „Jest’ gorod Węgrów, on 
chranit mogił-u, gdzie otiec za- 
ryt — li-ubimyj komandir...”

V
Szostacki dowodził dywizją 

o rodowodzie stalingradzkim 
pod Kurskiem, nad Dnieprem 
i Prutem. Właśnie ta dywizja 
nacierając w styczniu 1945 ro 
ku w parze z samodzielną 220 
brygadą pancerną gwardii 
pułkownika Andreja Raszko­
wa, pierwsza sforsowała Pili­
cę, torując drogę wyzwoleń­
czym działaniom 5 armii ude­
rzeniowej oraz 2 armii pan­
cernej gwardii przez Mazow­
sze, Kujawy, Pałuki. Za boje 
nad Pilicą, przejawione w 
czasie nich osobiste męstwo, 
obaj dowódcy, pułkownik 
gwardii Grigori Szostacki i 
pułkownik gwardii Andrej 
Paszkow zostali przedstawie­
ni przez marszałka Żukowa 
do odznaczenia Złotą Gwiaz­
dą Ec Mera Związku Radziec 
kie?' Zanim wszakże zostały 
po< wsc ie dekrety Rady Naj- 
wyż^ -j ZSRR — obaj pole- 
gTL

żołnierskiej mogiły
Ponoć Paszkow wzruszony 

powitaniem w Wągrowcu, któ 
ry wyzwolił ze swymi czołgi­
stami 23 stycznia, oświadczył 
adiutantowi, że to miasto sta­
ło się szczególnie bliskie jego 
sercu i gdyby... Cztery dni 
później, 27 stycznia zginął pod 
Herburtowem nad Notecią, a 
ciało przewieziono do „jego 
miasta”. Ten pierwszy pogrzeb 
na rynku wągrowieckim — 
człowieka, który był dla spo-
łeczeństwa miasta „ich puł-
kownikiem”, i śmierć którego
odczuwali jak osobistą 
wę kogoś najbliższego, 
się 29 stycznia.

Tegoż dnia pułkownik

spra- 
cdbył

Szos-
tacki, wyprzedziwszy na sa­
mochodzie awangardowe od­
działy swej dywizji- obchodzą 
cej w pospiesznym natarciu 
ku Odrze Gorzów Wielkopol­
ski (zamierzał sam rozpoznać 
przechodność najkrótszych 
dróg, którymi uprzednio prze 
szły czołgi), spostrzegł w po­
bliżu Wysokiej Gorzewskiej 
gnaną przez SS-manów w las 
kolumnę więźniów. Nie czeka 
jąc na posiłki, wraz z- towa­
rzyszącymi mu oficerami wdał 
się w nierówną walkę. Także

jego ciało powieziono na 
wschód. Ci, którzy złożyli je 
do grobu na spokojniejszej 
już ziemi, dogonili dywizję kie 
dy wywalczała właśnie, zno­
wu z czołgistami 220 brygady 
przyczółek za Odrą. Może też 
zginęli, może niedokładnie za 
pisano, a może po prostu c-b- 
cojęzyczność stała się przyczy 
ną zniekształcenia w pamięci 
żołnierzy nazwy Wągrowca. 
W każdym razie powstałe w 
Berlinie strofy Tumakowa, 
pod które podłożono muzykę 
czyniąc je pieśnią dywizyjną, 
przypieczętowały przekona­
nie, że to Węgrów. Ponieważ 
jest miasto Węgrów (na Pod­
lasiu) tam kierowane były li­
sty weteranów dywizji zawie 
rające prośby o opiekę nad 
grobem dowódcy, tam szuka­
ła grobu rodzina.

W roku 1950 w Wągrowcu 
przeniesiono uroczyście z mo­
giły na rynku, przemianowa­
nym na plac Pułkownika 
Paszkowa, do grobowca na 
cmentarzu, prochy wyzwolicie

Dokończenie na sfr. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI

się budowę małych stacji, ma­
jących od 1 do 10 stanówek 
oosiugowo-naprawczych. In­
westorem będzie spółdzielczość 
pracy i rzemieślnicy, którzy 
mogą uzyskać kredyty, a w za­
mian za podjęcie się wyko­
nywania usług gwarancyjnych, 
otrzymają pewne ulgi.

Na jedno stanowisko obsłu- 
gowo-naprawcze w kraju przy 
pada obecnie 75 samochodów, 
a najbardziej niekorzystny 
wskaźnik ma Warszawa — 96 
samochodów. Pewną poprawę 
ma przynieść zorganizowana 
wokół stolicy sieć stacji sate­
litarnych, jest to jednak do­
raźne posunięcie. Dopiero rea­
lizacja programu inwestycyj­
nego; kHry zakłada dla War­
szawy 2000 stanowisk — umoż 
liwi rozwiązanie prób'emu 
obsługi i napraw samochodów 
osobowych.

Ogólnokrajową bolączką jest 
także brak wielu części za­
miennych do „Syren” i „Fia­
tów”. Dla posiadaczy np. „Sy- 
ren-104” kupienie błotników 
jest często nieosiągalnym ma­
rzeniem. Brakuje nawet takich 
drobiazgów, jak... zaworki do 
dętek. Tworzy się coś w rodza­
ju „drugiego rynku” wymaga­
jącego odpowiednich znajomoś 
ci. Daje się przy tym zauwa­
żyć dziwne zjawisko, a miano­
wicie elementy, które przccięt 
ny posiadacz czterech kółek 
potrafi sam wymienić — trud­
no znaleźć w sklepach. Można 
je za to kupić w stacjach obsłu 
gi — oczywiście wraz z opła­
tą za usługę.

Brak jest części zamiennych, 
a mimo to mamy jeden z naj­
wyższych w Europie wskaźni­
ków zakupu części przypada­

jących na jeden samochód. 
Specjaliści z branży motory­
zacyjnej twierdzą, że główna 
przyczyna tkwi w... chomiko­
waniu. Po prostu ciężko doś- 
wiadczeni właściciele czterech 
kółek nabywają trudno osią­
galne elementy na zapas.

Niedocenianą możliwością 
poprawy zaopatrzenia sklepów7 
jest regeneracja części zamień 
nych. W krajach mających 
znacznie lepiej od nas rozwi­
nięty przemysł motoryzacyjny 
i jego zaplecze, wiele części 
poddaje się takiemu odnowie­
niu. Można je później kupować 
za odpowiednio niższą cene. 
Prowadzi się tam także sprze­
daż wymienną. Przy kupnie no 
wego silnika oddaje się stary, 
uzyskując pewną bonifikatę. 
Warto byłoby też wykorzystać 
doświadczenia naukowców zaj 
mujących się teorią niezawod­
ności. Na podstawie tej teo­
rii określa się z dość dużym 
prawdopodobieństwem, po ja­
kim czasie dany zespół się zu­
żywa. Informacje te powinny 
być pomocne przy ustalaniu 
niezbędnej ilości części zamień 
nych, które powinr.v znaleźć 
się w sprzedaży. Podkreślić 
przy tym warto, że ich pro­
dukcja jest dla przemysłu bar 
dzo opłacalna; nie wszyscy wic 
dzą, iż koszt samochodu zmon 
towanego z części kupionych 
w sklepach byłby znacznie wyż 
szy od jego normalnej ceny.

Istnieją też jeszcze przepisy, 
które utrudniają prawidłowy 
rozwój usług motoryzacyj­
nych, a dotyczą one zarówno 
„Polmozbylu”, jak i indywi­
dualnych rzemieślników. „Pol 
mozbyt” np. jak każda insty­
tucja, rozliczany jest z wyko­
nania założonego planu. W tym 
przypadku chodzi o plan usług 
dla ludności. Tymczasem w 
myśl przepisów, przeglądy g.wa 
rancyjne nie są traktowane 
jako ^świadczenia dla ludności; 
np. regulacja zapłonu w sa­
mochodzie objętym jeszcze 
gwarancją, nie jest usługą, na-
romiast ta 
konywana 
mochodzie 
gwarancji

sama czynność, wy- 
w tym samym sa­

po wygaśnięciu 
— jest już usługą

dla ludności...
Inny z kolei przykład sytua­

cji utrudniającej życie właś­
cicielom zakładów Napraw­
czych, którzy płacą podatek 
obrotowy. Zobowiązani są oni 
do wliczania ceny części, któ­
re kupili sami w sklepie, do 
sumy obrotu, na podstawie któ 
rej oblicza się podatek. Rze­
mieślnik kupujący np. wał 
korbowy za 1500 zł i pobiera­
jący opłatę 200 zł za wmonto­
wanie go w silnik, płaci poda­
tek od całej sumy — czyli 1700 
zł, chociaż zarobił on nie 1700 
a 200 zł, czyli o wiele mniej. 
Dlatego właściciel warsztatu 
nie kupuje części, lecz każę na 
bywać je klientowi. W ten 
sposób tworzy się sztuczna, 
niekorzystna dla klienta sytua­
cja. którą powinno się szybko 
zlikwidować.

WITOLD DOMAGALSKI

5 kansen

slnisje od 1909 roku w Nc- 
wogrodzia kolo Łomży. Zgro 
medzone tu eksponaty ob-a- 
zujq historię i rozwój kultury 
materialnej Kurpiów. Na 

zdjęciu: staru żuraw.
CAF — fot. Dąbrowiecki
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historia prasy polskiej

Chwalebny wizerunek
W’yjątkowo szybko, jak na 

tego rodzaju wydawnic­
two. ukazał się II tom 

„Historii prasy polskiej”, obej­
mujący dzieje naszej prasy w 
latach 1864-1918. Czytelnicy 
otrzymali go w niespełna dwa 
miesiące po pojawieniu się na 
półkach księgarskich tomu I.

Powstająca w Pracowni Hi­
storii Czasopiśmiennictwa Pol 
skiego Instytutu Badań Lite­
rackich Polskiej Akademii 
Nauk, praca pod redakcją Je­
rzego Łojka, ukaże się w trzech 
tomach. Ten ostatni obejmie 
okres Drugiej Rzeczypospolitej 
i okupacji Polski przez hitle­
rowców i zamknie się w latach 
1918—1944. Prawdopodobnie, 
lecz tym razem z pewnością po 
dłuższym okresie oczekiwania, 
ukaże się również tom czwar­
ty, poświęcony prasie polskiej 
lat 1944—1970.

Początek części drugiej wy­
znacza okres po Powstaniu 
Styczniowym. Były to czasy, w’ 
których nastąpiło znaczne uno­
wocześnienie prasy polskiej. 
Wiązało się to z rozwojem dru 
karstwa i środków łączności 
oraz udoskonaleniem organiza­
cji pracy redakcyjnej i metod 
kolportażu. Rozwój oświaty 
umożliwił stałe rozszerzanie za 
sięgu czytelnictwa, a wspom­
niane wyżej czynniki wpłynę­
ły korzystnie zarówno na 
zwiększenie nakładów, jak i na 
powstanie nowych typów wy­
dawnictw prasowych w końcu 
XIX stulecia — tygodników 
społecznych, pism fachowych, 
prasy naukowej oraz ilustro­
wanych pism kobiecych, dzie­
cięcych i rodzinnych. W 30-le- 
ciu od roku 1864 do roku 1894 

Aparatura światowej klasy

EKG na suchej skórze
Sercowym przebojem „Farom" nazwano opracowany w 

tych zakładach (Warszawa) elektrokardiograf E-39. No­
wy aparat przeznaczony jest do masowych badań EKG i zda­
niem wielu użytkowników — lekarzy w swojej klasie repre­
zentuje najwyższy poziom światowy.
E-30 wyróżnia się zwłaszcza eliminowano wszelkie prze­

łączniki mechaniczne). Istotna 
jest w końcu także waga E-30 
— tylko 12 kg.

rekordowo krótkim czasem za- 
pira EKG osoby badanej (20 
sełnmd), a także i tym, że — 
jako jedyny z produkowanych 
w świecie elektrokardiografów 
— pozwala na zdejmowanie 
sygnałów7 serca przy suchych 
elektrodach, zakładanych bez­
pośrednio na skć'rę kończyn 
i klatki piersiowej.

Obok niezwykle krótkiego 
czasu zapisu EKG i prostoty 
zakładania elektrod, konstruk­
cja aparatu E-30 ma wiele in­
nych, wysoko ocenianych przez 
lekarzy zalet. Można do’nich 
zaliczyć wyjątkową odporność 
nowego elektrokardiografu na 
zakłócenia, automatyzację i 
standaryzację zapisu. E-30 mo­
że— chyba jako pierwszy apa­
rat w świecie — pracować 
równolegle z innymi elektro­
nicznymi urządzeniami medy­
cznymi, jak np. rentgen czy 
diatermia.

Niezawodność nowego auto­
matycznego elektrokardiogra­
fu znacznie podnosi moduło- 
wość jego budowy (każdy z 
jedenastu modułów zamienial- 
ny) oraz zastosowanie do wszy­
stkich sterowań i przełączeń 
układów elektronicznych (wy- 

I SATYRA

liczba tytułów polskiej prasy 
zwiększyła się z 69 do 263.

Dla redakcji omawianego to 
mu wyłoniły się pewne trudno 
ści merytoryczne i konstruk­
cyjne w obrazie ponad 50-let- 
nich dziejów prasy popowsta­
niowej. Wiązały się one przede 
wszystkim z podziału na czte­
ry obszary — trzy zabory i emi 
grację, przy czym ta ostatnia 
dzieliła się jeszcze dodatkowo 
na różne rejony geograficzne.

Praca ma charakter zbioro­
wy, a jej poszczególne części 
napisali autorzy zarówno z ze­
społu Pracowni Historii Czaso 
piśmiennictwa Polskiego IBL 
PAN, jak i zaproszeni do 
współpracy naukowcy z in­
nych ośrodków badawczych. 
Zenon Kmiecik opracował dzie 
je naszej prasy w Królestwie 
Polskim i Imperium Rosyjskim 
oraz w zaborze rosyjskim, Je­
rzy Myśliński — w Galicji, Wi 
told Jakóbczyk — w Wielkopol 
sce, Tadeusz Cieślak — na Slą 
sku, Pomorzu, Warmii i Ma­
zurach, Andrzej Paczkowski — 
— na obczyźnie, a Aleksandra 
Garlicka — w Królestwie Pol­
skim pod okupacją niemiecką 
i austriacką.

Andrzej Notkowski zestawił 
pokaźną 1 óliografię, zaś szcze 
gółowy spis treści oraz indek­
sy nazwisk i tytułów czaso­
pism umożliwiają czytelnikowi 
wyszukanie interesujących go 
faktów czy zagadnień.

Uważna lektura II tomu „Hi 
storii prasy polskiej” pozwala 
dostrzec wyjątkową .specyfikę 
polskiego dziennikarstwa w 
okresie omawianym w pracy. 
To niespotykana w innych kra 
jach walka z przeciwnościami, 
z wynaradawianiem, z cenzurą

Zespół konstruktorów auto­
matycznego elektrokardiogra­
fu z „Farum”, pracujący pod 
kierunkiem mgr- inż. Wojcie­
cha Kota, uzyskał na zawarte 
w nim oryginalne rozwiązania 
7 patentów i wzorów użytko­
wych. (PAI)

Historia żołnierskiej mogiły
Dokończenie ze str. 3 

la Wągrowca oraz pochowa­
nych obok niego dwóch towa­
rzyszy łj-roni. Dokumentacja 
przejęta przez władze miasta 
od radzieckiej komendantury 
wojennej była nader skrom­
na. Stopień,. imię i nazwisko, 
rok urodzenia i data śmierci. 
Ponieważ daty śmierci były 
późniejsze od paszkowowskiej o 
kilka zaledwie dni, a ich mo­
giły pokrywał do tego czasu 
jednolicie wrak T 34, w któ­
rym zginął bohater Wągrow­
ca, powstało mniemanie: Pasz 
kow zginął natychmiast, jadą

— prowadzona przez całe po­
kolenia dziennikarzy, zdają­
cych sobie w pełni sprawę z 
narodowej i społecznej misji, 
jaką im ich współczesność wy­
znaczyła.

W zaborze rosyjskim na czo­
ło prasy społeczno-kulturalnej 
wysunęły się: „Przegląd Ty­
godniowy” pod redakcją A. Wi 
ślickiego. „Nowiny” B. Prusa i 
„Praw’da” A. Świętochowskie­
go. W miarę formowania się 
ugrupowań politycznych, zyski 
wały wpływy pisma konserwa 
tyw»e, jak „Gazeta Warszaw­
ska” czy „Słowo” redagowane 
przez H. Sienkiewicza. Coraz 
większą poczytność zyskiwały 
dzienniki informacyjne, ucho­
dzące za apolityczne, w rzeczy 
wistości uzależnione od orienta 
cji ich wydawców — np. „Ku­
rier Warszawski”, „Kurier Po­
ranny” czy „Kurier Codzien­
ny”. Także magazyny ilustro- 

'wane i „rodzinne”, jak 
„Bluszcz”, „Wędrowiec” i 
„Kłosy” oraz pisma satyryczne 
— „Mucha” i „Kolce” zyskiwa­
ły dużą popularność wśród 
czytelników zaboru rosyjskie­
go.

Do najważniejszych pism po 
litycznych w Galicji należały: 
„Czas”, „Kraj”, „Nowa Refor­
ma”, „Gazeta Narpdowa”, 
„Dz-ennik Polski”, „Przegląd 
Społeczny” i „Przyjaciel Lu­
du”, a w Wielkopolsce — „Ty­
godnik Wielkopolski”. „Prze­
gląd Poznański”, „Orędownik” 
i „Kurier Poznański”. Na zie­
miach zaboru pruskiego wy­
chodziły także liczne pisma lo­
kalne, przeciwstawiające się 
germanizacji, jak „Gazeta Opól 
ska”, „Nowiny Śląskie”, „No­
winy Raciborskie”. „Gazeta 
Olsztyńska”, „Gazeta Gru­
dziądzka” czy ,.Lech-Gazeta 
Gnieźnieńska”.

Wokół pism politycznej emi­
gracji postyczniowej („Głos 
Wolny”, „Równość”, „Przed­
świt”, „Walka Klas”) skupiły 
się grupy socjalistyczne, które 
przeobraziły się następnie w 
partie. Równocześnie pojawił 
się wydawany nielegalnie w 
kraju. „Proletariat” — organ 
partii Proletariat — i „Robot­
nik” — organ Polskiej Partii 
Socjalistycznej.

Staranną szatę edytorską 
obu wydanych części wzboga­
cają reprodukcję czołowych 
stron czasopism omawianych 
w pracy.

WOJCIECH STASZEWSKI
„Prasa polska w latach 1864— 

1918”; II t. Historii prasy polskiej 
pod redakcją Jerzego Łojka; s. 
360; PWN, Warszawa 1976.

cy z nim w jednym czołgu 
pułkownik oraz kapitan zosta 
li śmiertelnie ranni. Pochowa 
no ich razem.

Przy tym jednak — oka­
zało się — we wspomnianych 
dokumentach, stanowiących 
podstawę dla wyrycia tablic 
nagrobnych, uległo zniekształ 
ceniu nazwisko pułkownika 
pochowanego obok Paszkowa. 
Trudno dziś stwierdzić z (ca- 
łą pewnością, któ je zniekształ 
cił. W każdym razie zgodnie 
z jedynym posiadanym doku­
mentem wyryto w kamieniu: 
„Płk Grygori Szostaszkin”. 
Nikt nie przypuszczał, że cho 
dzi o Bohatera Związku Ra­
dzieckiego Grigoria Szostac- 
kiego.

☆
Niedawno^ poszukując we­

teranów 94 dywizji gwardii, 
by zebrać materiały o ich wal 
kach pomiędzy Wisłą a Odrą, 
trafiłem w Charkowie do ma­
jora gwardii w stanie spo­
czynku Andreja Okolełowa. 
Relacjonując śmierć dowódcy 
dodał. „Pochowany został w 
Węgrowie na północ od Poz­
nania”. Wyjaśniłem, że Wę­
grów leży na wschód od War­
szawy, na północ od Pozna­
nia jest Wągrowiec, ale tam 
nie widziałem grobu bohate­
ra Związku Radzieckiego puł­
kownika Szostackiego.

Wkrótce otrzymałem list w 
imieniu Rady Weteranów 94 
dywizji gwardii: „Jak to mo­
gło się zdarzyć, że w Węgro­
wie zatarła się mogiła boha­

Załoga „Saluta-5"
obserwuje słońce

Specjalny korespondent 
TASS donosi z ośrodka kiero­
wania lotami kosmicznymi: 
załoga „Saluta—5” prowadzi 
nadal doświadczenia z telesko­
pem, przystosowanym do pro­
mieni podczerwonych. Kosmo 
nauci konsultują się z uczo­
nymi Instytutu Fizyki Akade­
mii Nauk ZSRR. Eksperymen­
tu tego dokonywano już wie­
lokrotnie. Kosmonauci obser­
wują tarczę słoneczną. (PAP)

W oczekiwaniu 
na erupcję La Soufriere

Cała ludność Gwadelupy z lę­
kiem oczekuje zapowiedzianego 
wybuchu wulkanu La Soufriere. 
Wznowił on swą aktywność w po­
niedziałek po 150 latach ciszy i 
obecnie niemal bez przerwy trwa­
ją podziemne wstrząsy, które w 
każdej chwili mogą doprowadzić 
do ogromnej eksplozji wulkanięz- 
nej.

Naukowcy przestrzegają, że naj­
gorsze chwile dopiero nastąpią, ale 
mieszkańcy tego wyspiarskiego 
państwa na Karaibach już obec­
nie sumują ponoszone straty. Nieu­
stający deszcz popiołu wulkanicz­
nego coraz bardziej bowiem po­
krywa plantacje bananowe, które 
są podstawą gospodarki Gwadelu­
py-

75 ooo osób które ewakuowano ze 
strefy największego zagrożenia do 
miasta Pointę—a—Pitre -w dal­
szym ciągu przebywa w przezna­
czonych dla nich budynkach 
szkolnych i barakach. W środę 
władze pozwoliły kilkuset mężczy­
znom na krótki powrót do „stre­
fy śmierci” aby wyłapać i zabrać 
zwierzęta z gospodarstw, których 
nie można było przetransportować 
w czasie poniedziałkowej ewaku­
acji ludności tego rejonu. (PAP)

Greckie okręty 
na Morzu Egejskim

W czwartek Grecja wysłała 
niszczyciela i kanonierkę śla­
dem statku tureckiego, który 
przystąpił do nowych poszuki­
wań ropy .naftowej na spor­
nych wodach Morza Egejskie­
go. Grecja i Turcja toczą mię­
dzy sobą spór o prawo wyko­
rzystania1 bogactw naturalnych 
kryjących się w szelfie kon­
tynentalnym Morza Egejskie­
go. Spór ten trafił na forum 
Rady Bezpieczeństwa ONZ i 
Międzynarodowego Trybunału 
Sprawiedliwości w Hadze i spo 
wodował wzrost napięcia w sto 
sunkaeh między obu krajami.

PAP

tera — wyzwoliciela Polski 
spod jarzma faszystowskiego 
(...). Prosimy pomóc nam, we­
teranom dywizji, znaleźć mo­
giłę...”. Że to jednak powi­
nien być Węgrów, miał świad­
czyć wiersz. Ale z Węgrowa 
przyszła odpowiedź negatyw­
na. Przy tym Węgrów’ został 
wyzwolony już w’ sierpniu 
1944 roku. Pozostawał Wągro 
wiec.

Najpierw hipoteza: a może 
„Szostaszkin”; może pomylił 
się kamieniarz. Akta zaświad 
czyły, że to nie pomylił się 
kamieniarz. Ale zarazem ujaw 
niły wcześniejszą listę, znacz­
nie obszerniejszą, sporządzoną 
w języku rosyjskim (a więc 
bez niebezpieczeństwa znie­
kształceń na skutek transkryp 
cji nazwisk) przez którąś z 
placówek 5 armii uderzenio­
wej: obejmowała większą licz 
bę żołnierzy radzieckich po­
chowanych najpierw w Wą­
growcu. I tam była rubryka: 
„.oułkownik gwardii Szostoc- 
ki”. To pozwoliło uczynić hi­
potezę pewnikiem.

Tak więc w Wągrowcu spo 
czywa obok bohatera Związ­
ku Radzieckiego pułkownika 
Andreja Paszkowa inny kawa 
ler Złotej Gwiazdy — dowód­
ca 94 dywizji gwardii pułków 
nik Grigori Szostacki.

Choć w Wągrowcu nie wie­
dziano kim jest, jego mogiła 
nie zatarła się. Była otoczona 
czcią, na jaką zasługuje każ­
dy bohater walk o nasze wy­
zwolenie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

A. Kaczmarek zwyciężył 
w wyścigu „Dookoła Wielkopolski"

Wczoraj w Szamotułach zakończył się X wyścig kolarski ,,Dooko­
ła Wielkopolski” Szlakiem Walk i Męczeństwa pudu Poznańskiego. 
Triumfatorem tej imprezy został zawodnik poznańskiego Stomila 
Andrzej Kaczmarek.

Ostatni III etap prowadził z Sza­
motuł przez Pniewy, Międzychód, 
Sieraków, Wronki, Obrzycko do 
Szamotuł. Już od samego począt­
ku kolarze przystąpili do ostrej 
walki. Co chwilę któryś z zawod­
ników inicjował ucieczki, lecz na 
pierwszą lotną premię w Pniewach 
wpadła jeszcze cała grupa kola­
rzy. Najszybszym na niej, był We­
ryk z Arkonii Szczecin, przed Ko­
walczykiem (Romet Bydgoszcz) i 
Glinkowskim (Wielkopolska).

Między Pniewami a Gorzyniem 
z głównego' peletonu uciekło 6 
kolarzy: Birmbaun i Smejkal z 
zespołu Brna, Obiegała i Staszak 
ze Stomila oraz Weryk z Arkonii 
i Krawczyk z LKS Bełchatów. Ko­
larze ci jako pierwsi zameldowali 
się na drugiej lotnej premii w Mię­
dzychodzie. Zwyciężył ponownie 
Weryk przed Smejkalem i Stasza- 
kiem.
, Ta szóstka kolarzy w dalszej 
części etapu wywalczyła sobie 
przewagę dochodzącą momentami 
do 3 minut. W grupie tej bardzo 
silnie pracowali Weryk i Kraw­
czyk, nie włączali się. natomiast 
do nadawania tempa dwaj kola­
rze Stomila. Dla nich ucieczka ta 
nie była korzystna, gdyż w dru­
giej grupie jechał ich lide.r — A. 
Kaczmarek.

Na odcinku między Sierakowem 
a Wronkami kolarze napotkali na 
straszną burzę. Na szosę lały się 
strumienie wody, i warunki jazdy 
były coraz cięższe. Nie wytrzymał 
ich młody kolarz Stomila Staszak, 
który odpadł od czołowej grupy. 
Prowadząca piątka nadal trzyma­
ła się dzielnie, choć przewaga nad 
następną grupą systematycznie się 
zmniejszała. Na ulicach Szamotuł 
do prowadzących kolarzy dołączy­
ło 11 dalszych zawodników, i mię­
dzy nimi rozstrzygnęła się walka 
na etapowym finiszu. Najszyb­
szym był Obiegała ze Stomila, któ­
ry wyprzedził Weryka z Arkonii, 
Birmbauna z Brna, Jankiewicza z 
Piasta Nowa Ruda, Kowalskiego 
z Wielkopolski i Ryżaka z Lecha.

B. Malinowski 

pokonał F. BaumgarHa
Dokończenie ze str. I

Weiopert (N) 3.46,00, 4. G. Lwów 
(Z) 3.47,02, 5. J. Ziubrak (P) 3.47,47, 
6. A. Drozd (P) 3.47,56.

4X100 m: 1. ZSRR (Aksinin, Ko- 
lesnikow, Siłow, Borzow) 39:10, 2. 
Polska (Grubecki, Woronin, Swiet- 
czyński, licznerski) 39:36, 3. NRD 
(Kokot, Pfeifer, Kurrat, Thieme) 
39:67.

3000 w z przeszkodami: 1. B. Ma­
linowski (P) 8.23,06, 2. F. Baum-
bartl (N) 8.23,29. 3. W. Fiłonow (Z) 
8.28,00, 4. R. Poenitsch (N) 2.29,50 
(nieoficjalny rek. świata junio­
rów), 5. K. Maranda (P) 8.34,48, 6. 
W. Mierkuszin (Z) 8.51,55.

Skok wzwyż: 1. W. Kiba (Z) 2,21, 
2. S. Budałow (Z) 2,21, 3. R. Beil- 
schmidt (N) 2,21, 4. .1, Wszoła (P) 
2,18, 5. H. Lauterbach (N) 2,10, 6. 
J. Rybczyński (P) 2,05.

Skok w dal: 1. F. Wartenberg 
(N) 8,09. 2. G. Cybulski (P) 8,01, 3. 
W. Podłużny (Z) 7.81. 4. S. Jasku- 
ła (P) 7,80, 5. A. Pieriewierzew (Z) 
7,43, 6. M. Halz (N) 7,16.

Kula: 1. A. Jarosz (Z) 20.30, 2. 
J. Mironow (Z) 20.10, 3. H. J. Ro- 
thenburg (N) 19,57, 4. H. Jacobi (N) 
18,83, 5. E. Antczak (P) 18.58, 6. M. 
Gruszczyński (P) 17,93.

400 m: 1. J. Pietrzyk (P) 46,30, 
2. J. Werner (P) 46,41, 3. G. Ar­
nold (N) 47,02, 4. P. Litowczenko 
(Z) 47,10, 5. R. Lenzke (N) 47,61, 
6. W. Podolako (Z) 47,72,

10 000 m: 1. E. Sellik (Z) 27.52,81, 
2 I. Parłuj (Z) 28.00,49, 3. R. Ko- 
pijasz (P) 28.39,81, 4. H. Więzik 
(P) 28.57,22, 5, L. Obschonka (N) 
29,11,89 , 6. S. Baer (N) 29.31,21.

KOBIETY

100 ni: 1. I. Szewińska (P) 11,28, 
2. R. Stecher (N) 11,34, 3. L. Masła- 
kowa (Z) 11,38, 4. M. Oelsner (N) 
11,60, 5. W. Anisimowa (Z) 11,63, 
6. E. Długołęcka (P) 12,03.

800 m: 1. A. Weiss (N) 1.56,81, 2. 
T. Frowidokina (Z) 1.57,12, 3. S. 
Styrkina (Z) 1.57,87, 4. E. Katolik 
(P) 2.00,58, 5. E. Zinn (N) 2,01,13, 6. J. 
Januchta (P) 2.06,12.

Dysk: 1. F. Mielnik (Z) 66,86, 2, 
E. Schlaak (N) 66,44, 3. N. Gorba­
czowa (Z) 64,03, 4. S. Engel (N) 
62,88, 5. K. Nadolna (P) 53,84, 6. 
D. Grajzarek (F) 51,78.

4X100 m: 1. NRD (Oelsner. Ste­
cher. Bodendorf, Eckert) 43,52, 2. 
ZSRR (Proroczenko. Masłakowa,

X .dalekopisem
Hokejowa reprezentacja Szwecji 

pokonała w towarzyskim meczu, 
rozegranym w Goeteborgu, dru­
żynę ZSRR 4:1 (1:0, 0:1, 3:0).

Piąty wyścig I Żeglarskich Mi­
strzostw Europy w klasie „Cadet” 
wygrała załoga brytyjska Michael 
Law — Philip Brook. Bardzo do­
brze spisali się Polacy. Załoga Ma 
riusz Blaszka — Jacek Harasym- 
czuk zajęła drugie miejsce i a- 
wansowała po 5 wyścigach na pią 
lą pozycje.

Żaden z tych zawodników nie 
mógł wygrać całego wyścigu bo­
wiem mieli oni zbyt duże straty 
do prowadzących po dwóch eta­
pach z tym samym czasem: Anku- 
dowicza z Arkonii i A. Kaczmar­
ka ze Stomila. O zwycięstwie w 
wyścigu decydować miał fakt/ 
który z tych dwóch kolarzy pierw­
szy minie linię mety III etapu.

Na bieżnię stadionu pierwszy 
wpadł Kaczmarek, lecz tuż za nim 
jechał Ankudowicz. Na wirażu 
szczecinianin wyprzedził nawet 
Kaczmarka, ale ten ostatni przy 
wyjściu na prostą był szybszy, i 
prędzej też przejechał linię mety, 
wygrywając cały wyścig.

Oto wyniki X wyścigu „Dookoła 
Wielkopolski”: -1. A. Kaczmarek 
(Stomil) 9:22,16, 2. F. Ankudowicz 
(Arkonia) — 9:22,16, 3. J. Jankie­
wicz (Piast Nowa Ruda) — 9:22,45, 
4. J. Świętek (Stomil) — 9:22,55, 5. 
Z. Bielski (Lechia Gdańsk) — 
9:23,22, 6. T. Loks (Flota Gdynia) — 
9:23,22, 7. Z. Obiegała (Stomil)
9:23,36, 8. S. Weryk (Arkonia) — 
9:23,41, 9. J. Kowalski (Wielkopol­
ska) — 9:23,51, 10. G. Ryżak (Lech) 
— 9:23,51.

Najaktywniejszym kolarzem wy­
ścigu został Weryk — 16 pkt., 
przed Ankudowicżem i Wawrzutą 
(Ziemia Opolska) — 10 pkt. Zespo­
łowo zwyciężył Stomil — 28:08,47, 
wyprzedzając Arkonię 28:09,48 i 
Lecha 28:10,33. (wi?)

R. Chojnacki 
uzyskał zwoinianie

Jak się dowiadujemy trenu­
jący od pewnego czasu w Le­
chu Romuald Chojnacki otrzy 
mał zwolnienie ze swego po­
przedniego klubu Ruchu Cho­
rzów. O ile zostanie ono w 
piątek t potwierdzone przez 
PZPN, Chojnacki będzie mógł 
wystąpić w pierwszym meczu 
ligowym z Arką, (wił)

Bezfamilnaja, Anisimowa) 43,93 , 3. 
Polska (Długołęcka, Jędrejek, Szu­
bert, Filip) 45,52.

3060 m: 1. R. Katukowa (Z) 
8.45,46, 2. O. Dwiema (Z) 9.01,37, 
3. B. Ludwichowska (P) 9.07,87, 
4. G. Meinel (N) 9.11,17, 5. R. Pęt- 
linowska (P) 9.13,12, 6. A. Kuhse 
(N) 9.29,28.

460 m: 1. B. Rhode (N) 51,28, 2. 
N. Ilijna (Z) 52,01, 3, J. Mcerig 
(N) 52,16, 4. N. Sokołowa (Z) 52,46, 
5. G. Nowaczyk (P) 53,84, 6. B. 
Kwietniewska (P) 54,31.

Oszczep: 1. R. Fuchs (N) 63,08, 
2, N. Jakubowicz (Z) 60,82, 3. S. 
Babicz (Z) 59,88; 4. S. Sebrowski 
(N) 55,48, 5. B. Łatko (P) 54,10, 
6. D. Jaworska (P) 51,40,

Skok w dal: 1. A. Voigt (N) 
6,82, 2. G. Siemionowa (Ż) 6,45, 
3. H. Wyczisk (N) 6,40, 4. L, Al- 
fiejewa (Z) 6,39, 5. A. Włodarczyk 
(P) 6,03, 6. A. Saplelak (P) 5,84.

Punktacja po nierwszym dniu 
w konkurencji kobiet:
Polska — ZSRR 26:58
Polska — NRD 31:53
NRD — ZSRR 45:39
- Punktacja po pierwszym dniu 
w konkurencji mężczyzn:
Polska — ZSRR 45:71
Polska — NRD 53:61
NRD — ZSRR 48:68

Piłka nożna
-Wyniki 1/16
Pucharu Polski

Arkonia Szczecin — Lech 6:2 
(0:2).

Kania Gostyń — Zagłębie Sos­
nowiec 0:6 (0:4).

Zastał Zielona Góra — Śląsk 
Wrocław 1:2 (1:0).

Gwardia Warszawa — Widzew 
Łódź 0:1 (0:1).

Unia Oświęcim — GKS Tychy 
1:4 (0:2).

ROW II Rybnik — Szombierki 
1:1 (0:0) w rzutach karnych 3:5.

Olimpia Kamienna Góra — ŁKS 
Łódź 1:4 (1:1).

Radomiak — Pogoń Szczecin 0:2 
(0:2).

PKS Odra Wrocław — Polonia 
Bytom 2:3 (1:1, 1:1).

Stal Stalowa Wola — Stal Mie­
lec 0:3 (0:1).

Orzeł Łódź — Ruch Chorzów 
2:0 (0:0).

Czuwaj Przemyśl — stal Rze- • 
szow 0:2 (0:0),

Sparta ZSbrze — Wisła Kraków 
0:2 (0:0).

Avia Świdnik — Legia Warsza­
wa 0:1 (0:0).

Mecze Olimpii E'blag z ROW I 
i Lechii H Gdańsk z Górnikiem 
Zabrze zostały przełożone na 8 
września.



SKORZYSTAJ Z 10% PREMII
od zakupu dokonanego w sklepach

P E W E X - u

Sprzedażą premiowaną objęte są następujące artykuły:
— dziewiarskie i konfekcyjne,
— galanteria i bielizna damska,
— tkaniny,
— dywany,
— kosmetyki,
— sprzęt gospodarstwa domowego,
— sprzęt radiowy i telewizyjny,
— akcesoria samochodowe,
— płytki ścienne, armatura łazienkowa.
Sprzedaż trwa do 31 sierpnia 1976 roku,
ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW.

Praca O Nauka
Pracownik, względnie e- 
meryt do prac ogrodnic­
twie, potrzebny. Bukal- 
ski, Poznań - Ławica, Gło
wieka 6. 6704g
Emerytowana nauczyciel 
ka, zaopiekuje się dziec­
kiem 2—3-letnim. Samo­
dzielny pokój. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5610g.

Uczeń cukierniczy potrze 
bny. Cukiernia, Poznań,
ul. Różana 9a. 5728g

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam betoniarkę 180 
1, uniwersalną, nową. Ta­
deusz Kmiecik, Brzoza 14, 
63-700 koło Krotoszyna.

989p

Przyjmę dwóch panów na 
pokój. Starołęka, Mie­
chowska 22,5219g

• Nieruchomości
Kupię mały domek w o- 
dosobnieniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
852p.

Zguby O Różne
Zgubiono prawo jazdy
kat. II,
cyjny
na i

dowód rejestra- 
motocykla WSK.

nazwisko
Przewoźny,

Lubomir 
Lwówek

Wlkp 64-310, ul. E. Scza-
nieckiej 2 5528g
Zgubiłam w lipcu damski 
zielony ortalion — poży­
czony. Uczciwego znalaz­
cę proszę, o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Ul. Gwar­
dii Ludowej 7 m. 2.

7064g
Dnia 6. VIII. w Nowym 
Tomyślu, na ul. Topolo­
wej 4. .zaginęła suczka pe 
kińczyk półroczny, kolo­
ru szarego, mordka czar­
na, końce łapek przed­
nich białe. Za zwrot wy-
soka nagroda. 7044g

• Matrvmnnialnp Biuro Matrymonialne — matrymonialne „Małżeństwo”, 6I-707 pc-
Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka” — 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1616-K2

znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 5058g

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Naily i Gazu w Poznaniu, ul. Grobla 15, 
zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu za­
mieszkałych w Poznaniu w rejonie ograniczo­
nym ulicami: Roosevelta, Świerczewskiego, 
Kraszewskiego i Dąbrowskiego, że w dniu 
24 sierpnia 1976 r. nastąpi wprowadzenie w 
miejsce dotychczasowego gazu miejskiego

GAZU ZIEMNEGO ZAAZOTOWANEGO.
Gaz ziemny zaazotowany w dniu 24 sierp­

nia br. doprowadzony zostanie ao całego rejo­
nu, natomiast przystosowania urządzeń gazo­
wych dokonają monterzy WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE

Dwa obrazy olejne XIX 
wiek — sprzedam. Telefon 
67-96-86, godz. 19—20.

6136g
Futro, łapki karakułowe 
czarne — sprzedam. Tel. 
509-78. godz. 10—16. 6610g

0 Samochody
Sprzedam Skodę 1000 MB 
białą, w dobrym stanie. 
Marceli Cwiertnia, 64-731
Orawski Młyn. 979p
Skodę 1101 na części — 
sprzedam. Rogoźno Wlkp., 
II Armii Wojska Polskie-
go 36. 994p
Sprzedam Nysę 521. Izo­
terma, Wałcz, Kościuszki 
17 m. 23, tel. 35-35. 990p
Zamienię Fiata 127, na 
126 nowego. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6662g.

Dnia 17 sierpnia 1976 roku, zmarł nagle nasz 
długoletni pracownik

KAZIMIERZ TRUSZKIEWICZ
W Zmarłym tracimy cenionego pracownika 

i dobrego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. VIII. 1976 r. 
o godz. 9.05, na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Stowarzyszenie Księgarzy Polskich, 

POP PZPR, pracownicy 
P.P. „Dom Książki” w Poznaniu.

2121-K3

W dniu 18 sierpnia 1976 roku, zmarła nasza
długoletnia była pracownica

- Wl *3 7, żl ą g !
ZOFIA WIERZBICKA'

z demu Kuczyńska

Swoim życiem i pracą zasłużyła sobie 
nas na szczerą pamięć.

wśród

0 Lokale
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe w Poznaniu 3 
pokoje, kuchnia, łazienka 
(stare budownictwo). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 5226g.

Leszno! 2 pokoje, kuch­
nią zamienię na pokój ku 
chnią w Poznaniu lub O- 
strowie Wlkp. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5100g.

Zamienię trzypokojowe sa
modzieine mieszkanie

Skradziono legitym.
dertcką, wydaną przez

w terminach podanych na ogłoszeniach w klat- 
kacn schodowych. Do czasu przybycia monte­
rów nie należy żadnych urządzeń gazowych 
eksploatować.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21. 8. 
o godz. 14.30, na cmentarzu komunalnym 
ścianie.

1976 T. 
w Ko-

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego 
czucia składają:

współ-

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
i załoga

Zakładu Mleczarskiego w Kościanie.
2099-K3

W dniu 18 sierpnia 1976 roku, zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św. w wieku 53 lat, 
mój kochany mąż, nasz tatuś, teść i dziadek, śp.

KAZIMIERZ TRUSZKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 21 bm. o go­

dzinie 9.05,. na cmentarzu ha Junikowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Piastowskie 86 m. 20. 7201g

4. Dnia 18 sierpnia 1976 roku, zmarł po ciężkiej 
T chorobie, opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść i dzia­
dziuś, przeżywszy lat 75, śp.

WINCENTY FRĄSZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 bm. o godz. 12 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 

ul. Kaszyńska 5 m 6. 7252g

< w dniu 17 sierpnia 1976 roku, zmarła nagle 
T nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy 81 lat, śp.

MARIA SCHMIDT
z domu Sibińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Poznańska 34 m. 8. 2090-U3

, Dnia 18 sierpnia 1976 roku, zmarł po długiej t Sobie w wieku 67 lat, drogi mąż, ojciec, 

teść i dziadek, śp.

JÓZEF SIMON

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o 
na cmentarzu junikowskim.

godz. 8.30

Pogrążona w żalu RODZI

Obcokrajowiec (student) 
poszukuje samodzielnego 
mieszkania z wygodami. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5289g.

Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie SM, po 
szukuje samodzielnego 
mieszkania, płatne mie­
sięcznie. Oferty: telefon 
536-52. 5284g

Sprzedam mieszkanie M-3 
własnościowe na Winogra 
dach. Oferty — ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5122g.

Młode małżeństwo bez­
dzietne — członkowie SM, 
poszukuje pokoju nieu- 
meblowanego z używal­
nością kuchni na okres 
jednego roku od 1 wrześ­
nia, płatne z góry. Tel. 
67-40-96 w godz. od 19 do
21. 5105g

Koźmin Wlkp. sprze-
dam mieszkanie własnoś­
ciowe 3-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5106g.
Pan poszukuje niekrępu- 
jącego pokoju w dzielni­
cy Grunwald. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 56O5g.

Dnia 16 sierpnia 1976 roku, zmarła w wieku 
71 lat

IRENA LIS
emerytowana długoletnia pracownica 

naszego Przedsiębiorstwa.

Cześć Jej pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 20 sierpnia br. 
t.j. w piątek, o godz. 14.50 na cmentarzu na Ju­
nikowie.

Rodzinie 
czucia

Załoga,

Zmarłej wyrazy głębokiego współ-

składają
Samorząd Robotniczy, Dyrekcja

Przedsiębiorstwa Aparatury i Urządzeń 
Komunalnych „Powogaz” 

w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25.
2100-K3

W dniu 16 sierpnia 1976 roku, zmarł długoletni 
sekretarz byłego Prezydium Rady Narodowęj 
Miasta Poznania

mgr CZESŁAW ADAMSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają

Kierownictwo i pracownicy 
Urzędu Miejskiego w Poznaniu

2092-K3

Dnia 18 sierpnia 1976 roku, zmarł nagle mój 
ukochany mąż, nasz ojciec i dziadek

JÓZEF KRZYŻANOWSKI
Porgrzeb odbędzie się 20 bm. o godz. 9.15, na 

cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

7257g

tDnia 17 sierpnia 1976 roku, zmarła po dłu­
giej chorobie moja kochana żona, matka, 

siostra i kuzynka, śp.

BRONISŁAWA SPlZEWSKA
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm.
na cmentarzu junikowskim.

o godz. 11.0$

W smutku pogrążony

mąż ■ rodziną

ul. Żydowska 35. 2102-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 8 sierp­
nia 1976 roku, zmarł ukochany mąż, ojciec, 

brat, śp.

mgr inż. MARIAN KAŁKUS
lat 47

Wyróżniony odznaką honorową „Za Zasługi dla 
Gdańska”, odznaczony Złotym Krzyżem Zasłu­

gi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbył się dnia 10 sierpnia 1976 roku, 
na cmentarzu w Gdańsku - Oliwie,

Pogrążona w smutku

2073-K3

tDnia 17 sierpnia 1976 roku, zakończyła pra­
cowite i ofiarne życie po ciężkiej chorobie, 

opatrźona Sakramentami św. przeżywszy lat 76, 
nasza dobra i ukochana matka i babcia, śp.

HELENA MENARD
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu junikowskim.

W bólu i żałobie

dzieci ■ rodziną

ul. Drużbackiej 6 m. 13, 
Chojnice, ul. Gimnazjalna 3.

kwaterunkowe, — Łazarz, 
na 2 mieszkania .samo­
dzielne, budownictwo obo 
jętne. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5119g.

UAM, na nazwisko Rena­
ta Fuchs, Poznań, Grodzi

Urządzenia

ska 40. 7>96g

Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują­
cych gaz do innych celów niż prowadzenie

W śródmieściu Konina — 
sprzedam nowy zakład fry 
zjersko - kosmetyczny o 
pow. 30 m2 lub odstąpię 
lokal z przeznaczeniem 
na inną branżę. Konin, 
tel. 284-54, od godz. 9 do
17. 959p
Samodzielne 3,5 pokoje (74 
m2), Łazarz, wysoki parter 
(piece) — zamienię na M-4 
lub M-3, nowy standard. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4811gpf.

Państwowy Młodzieżowy 
Zakład Wychowawczy, Śli 
win Bałtycki 72-344 Rewal 
— wynajmie obiekt nad 
rnerzem na kolonie letnie 
w ilości 100 miejsc w o- 
kresie wakacji dla pań­
stwowego lub spółdzielcze 
go przedsiębiorstwa bu­
dowlanego. w zamian za 
przeprowadzenie remontu 
kapitalnego i rozbudowę 
zakładu. ’ Oferty prosimy 
składać do Dyrekcji Pań 
stwowego Młodzieżowego 
Zakładu Wychowawczego 
w Sliwinie Bałtyckim — 
72-344 Rewal, tel nr 13.

gospodarstwa domowego, będą adaptowane

ODPŁATNIE

2 pokoje z kuchnią — za­
mienię na pokoj z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 5578g.

Zlecę budowę komina o- 
erodniczego. Kolskiego 8 
(Swierczewo), od godz. 20.

6578g

W dniu 16 sierpnia 1976 roku, zmarł nasz by­
ły długoletni pracownik

TEOFIL SZCZEPAŃSKI

W Zmarłym straciliśmy oddanego, długolet­
niego i sumiennego pracownika.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 sierpnia 1976 r. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
czucia składają

Kierownictwo, Rada Zakładowa 
i pracownicy

Rejonu Energetycznego Poznań

współ-

2096-K3

tDnia 18 sierpnia 1976 roku, zmarł opatrzony 
Sakramentami św.’ mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy' lat 56, śp.

FRANCISZEK URBANIAK
mistrz murarski

Pogrzeb odbędzie się sobotę 21 bm.
o godz. 15, z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

Pogrążona w smutku

Os. Plewiska, Żeglarska 2.

żona z rodziną

7259g

tW dniu 13 sierpnia 1976 roku, zginął w wy­
padku samochodowym w Czechosłowacji 
nasz ukochany syn i brat, śp.

JANUSZ KOWALSKI
student III roku Akademii Medycznej 

w Poznaniu.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 

21 bm. o godz. 11, w kościele św. Wita w Ro­
goźnie Wlkp., po którym nastąpi wyprowadze­
nie drogich nam zwłok na cmentarz i złożenie 
do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim bólu
rodzice i brat

uL Emilii Plater 1. 7155g

+ Dnia 18 sierpnia 1976 roku, zasnęła w Bogu 
nasz najlepszy przyjaciel — najdroższa 

nigdy niezapomniana mama, teściowa, babunia, 
siostra i ciocia, przeżywszy lat 65, śp.

ZOFIA URBAŃSKA
z domu Ratajczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 11.30 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona

Uprasza się o nieskładanie kondolencji, 
ul. Małeckiego 16 m. 9. 7256g

tDnia 19 sierpnia 1976 roku, zmarł nagle prze­
żywszy lat 52, śp.

FRANCISZEK PILZ
Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 7.55 

cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
NAJBLIŻSI

Os. Piastowskie 107, m. 15
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

na

7253g

tDnia 19 sierpnia 1976 roku, zmarła nasza 
najdroższa siostra, szwagierka i ciocia

ROZALIA STACHOWSKA
z domu Urban

Pogrzeb odbędzie się 21 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

7255g

po dostarczeniu zlecenia pod adresem WZG 
i GN i G. Warunkiem dokonania adaptacji urzą­
dzenia gazowego będzie jego dobry stan tech­
niczny. Urządzenia techniczne niesprawne lub 
wadliwie zainstalowane będą plombowane do 
czasu usunięcia nieprawidłowości przez użyt­
kownika.

Jednocześnie przypomina się o konieczności 
stałego utrzymania nagrzewnic, grzejników wo­
dy przepływowej (pieców kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warunko­
wało zamontowanie w tych urządzeniach no­
wego palnika przystosowanego do spalania ga­
zu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji 
udzielać będzie punkt informacji zlokalizowa­
ny przy uk św. Floriana.

W dniu wymiany gazu urządzenia gazowe 
prosimy utrzymać w stanie czystym.

U W A G A : W przypadku napełniania wan­
ny ciepłą wodą nie przebywać w łazience.

DYREKCJA 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu — Poznań 
ul. Grobla 15

Dnia 18 sierpnia 1976 roku, zmarł

JÓZEF SIMON

3387-K1

były długoletni, zasłużony pracownik Okręgo­
wego Zarządu Lasów Państwowych w Poznaniu, 
odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania.

Rodanie Zmarłego składamy - wyrazy współ­
czucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 sierpnia 1976 r. 
o godz. 8.30, na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów oraz koleżanki i koledzy 

Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 
w Poznaniu.

2098-K 3

tDnia 16 sierpnia 1976 roku, zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa mama, babcia, prababcia, 

przeżywszy lat 71, śp.

IRENA LIS 
z domu Wysocka

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni

synowie z rodzinami

Prosimy o nieskładanie kondolencji, 
ul. Mostowa 32 m. 15. 2109-K3

tDnia 19 sierpnia 1976 roku, zakończył nagle 
swoje pracowite, i pogodne życie mój naj-

droższy mąż, nasz kochany brat, szwagier 
jek

STEFAN WAWRZYNIAK
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

ul. Skalna 21 m. 1.

wu-

11.10

żona z rodziną
7254g

tDnia 19 sierpnia 1976 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza ukochana mat­

ka, teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy lat 
78, śp.

ZOFIA PREISS 
z domu Majchrzycka

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 16, na cmentarzu

W smutku pogrążona

w sobotę 21 bm. 
w Środzie Wlkp.

RODZINA

Środa Wlkp. ul. Daszyńskiego 34. 7273g

tDnia 18 sierpnia 1976 roku, zasnęła w Bogu 
po ciężkiej chorobie przeżywszy lat 61, mo­

ja najdroższa żona, śp.

z Ponieckich

HALINA PONIECKA-MARZYNSKA 
wieloletni nauczyciel muzyki, wielki przyjaciel 
ludzi i wychowawca młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 12.50
na cmentarzu

W głębokim
na Junikowie.
żalu 1 smutku pogrążony

mąż z rodziną
2108-K3

2111-K3 ul. Garbary 8 m. 6.2110-K3ul. Norwida 4 m. 5.
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Piątek

Bernarda 
Samuela

Słońce: 4.31—18.54

TEAWY J
POZNAŃ

MUZYCZNY — g. 19 „Wesoła 
wdówka”,

NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­
gdy”.

Ł KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Krótkie ży­

cie’?.
CZARNKÓW: „Ucieczka gang­

stera” i „Jeździec bez głowy”. 
k GNIEZNO Lech: „Szczęki”; Po­
lonia: „Po sezonie” i „Winnetou”.

GOSTYŃ: „Con amore”.
GÓRA: „Wielki układ” i „Sami 

swoi”.
JAROCIN: „Krótkie życie”.
JASTROWIE: „Pierwsza spokoj 

ęa noc”. \
KALISZ Kosmos: „Chinatown”; 

Oaza; „Tak szalona, że może za­
bić”; Stylowe: „Sandakan nr 8” i 
„Nie unikniesz przeznaczenia”- 
Syrena: „Wielki układ” i „Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej”.

KĘPNO: „Trzej muszkietero­
wie”.

KONIN Górnik: „Przygody Ge­
rarda”.

KOŚCIAN: „Nocne widma”.
KROTOSZYN: „Z podniesionym 

czołem”.
LESZNO: „Skazany” i „Kłopo­

ty z cnotą”.
NOWY TOMYŚL: „Morderstwo 

w Orient Expressie”.
OBORNIKI: „Blokada”.
OSTRÓW Roma: „Partyzanci 

Kowpaka”; Stońce: „Szczęki”.
OSTRZESZÓW: „Sędzia z Tek­

sasu”.
FILA Iskra: „Straceńcy” i 

„Gdzie się podziała siódma kom­
pania”; Sokoł: „Kazimierz Wielki” 
i „Przerwany lot”.

PLESZEW: „Tragedia Posejdo­
na”.

RAWICZ: „Hazardziści”.
SŁUPCA: „Trzej muszkietero­

wie” i „Policjanci”.
ŚREM Słonko: „Ta jedyna”; 

Klubowe: „Halo taxig’.
ŚRODA; „Patt Garrett i Billy 

Kid”.
SYCÓW: „Hazardziści”.
SZAMOTUŁY: „Con amore”.
TRZCIANKA: „Niewinni o brud 

ny ch rękach” i „Winnetou”.
TUREK: „Nocne widma”.
WAŁCZ: „Przygody Gerarda” i 

„Drapieżca”.
WĄGROWIEC: „Dulscy”.
WIERUSZÓW: „Ucieczka gang­

stera” i „Tomek Sawyer”.
WRZEŚNIA: „Gniazdo”, „Pan 

Wołodyjowski”, „Westerplatte”, 
„Hrabina Cosel” i „Obrazki z ży­
cia”.

WSCHOWA: „Gdyby Don Juan 
był kobietą” i „Trzej muszkietc- 
rowie”.

WYRZYSK: „Mazepa”.
ZŁOTÓW: „Szczęki”.

' KACIO ~1
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z mel. i piosenką; 9.45 
,.Niezapomniane stronice” — „Pa 
miętniki Soplicy” — fragm. książki 
H. Rzewuskiego; 10 Lato z Ra­
diem; 12.25 Lublip na muz. ante­
nie; 13 Kwadrans dla tria Oscara 
Petersona; 13.15 Moto — sprawy; 
13.35 Nowe nagrania polskiej mu 
zyki lud.; 14 Polska muzyka bale­
towa; 14.25 Wakacje z muzyką; 
15.05 List z Polski; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Ciekawostki Pol­
skich Nagrań; lfi.10 Propozycje do 
Listy Przebojów;. 16.30 Aktualnoś­
ci ,kulturalne; IG.35 Fonoserwis; 
16.55 Transmisja trójmeczu lekko­
atletycznego Polska — ZSRR — 
NRD; 17.25 Radiokurier; 17.45 Pa 
rada polskiej piosenki; 18 C.d. 
transmisji; 18.15 Na trąbce gra' 
Maynard Fergusson; 18.25 c.d. 
transmisji; 19.15 C.d. transmisji 
19.25 Orkiestra PR i TV — dyr. 
Jan Pruszak; 20.05 „Działaczka” 
— rep. literacki; 20.20 Melodie, 
do których chętnie wracamy; 
21.18 Dżw. plakat reklamowy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki — Pieśni ze 
Śpiewników Domowych; 22.20 Ze 
spół „Arp Life”; 22.30 Ludzie 
wielkiej przygody — Antarktyka 
w obiektywie; 22.45 Goście „So­
pockiego Słowika 76”; 23.15 Grani 
ce jazzu.

Wiadomości: o.oi, 1, 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 W kręgu mu 
zyki scenicznej; 8.35 Aud. Studia 
Młodych; 8.15 Muzyka spod strze- 
chy — Rzeszowskie; 9 Wakacje 
melomana; 9.40 Dla przedszkoli i 
daiecińców wiejskich: „Idziemy 
do szkoły”; 10 Portret pisarza — 
W. Bochenka; 10.30 Konc. orkiestr 
dętych; 11 Konc. polskiej muzyki 
operowej; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
lnych gospodarzy; 12.25 „Mój ślub 
z księżniczką” — fragm. pow. P. 
Abrahama; 12.45 Wakacje meloma 
na; 13,35 Wokół spraw naszego sto 
łu; 13.50 Samba i balango; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Ratlio Moskwa; 14.45 Pieśni 
hebrajskie i 5 lud. pieśni grec­
kich Maurycego Rave'a; 15 Radio- 
ferie; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Tańce lud. z Jugosławii; 16.10 In­
formacje, rady, propozycje; 16.30 
J. Offenbach >— Uwertura do opt.

, „Orfeusz w piekle”; 16.40 Magazyn 
informacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Przed mikrofonem Chór Uni­
wersytecki i Exeter — Anglia; 
17.20 Rep. literacki: „Zderzenie”; 
17.40 Nowe nagrania radiowe; 
18.40 Ludzie wśród których żyje- 
my; 19 XIX Międzynarodowy Festi 
wal Muzyki Organowej w Oliwie; 
19.20 Wiersze A. Ziemnego; 19.30 
Konc. Orkiestry Symf. Radia We- 
gĄrskiegoj 20.20 bysktisja filmo­
wa ( w przerwie koncertu)! 21.17 
Claude Debussy — Sonata g-moll 
nr 3 na skrzypce i fortepian — 
K. A. Kulka — J. Marchwiński; 
21.52 Trio Alberta Mangelsdorffa; 
22.10 Mag. rekreacyjno-turystycz­
ny; 22.30 Muzyka ze starych płyt 

— Dymitr Szostakowicz — kompo

Szanse rozwojowe Kłecka Nad listami czytelników

Życiorys miasta ręcznie pisany
Zainteresowanych historią miast Wielkopolski zachęcani do 

odwiedzenia Kłecka w woj. poznańskim. Niewielkie to
wprawdzie miasto (2200 
nia ze względu na jego 
roku 1939 historię*
Gwoli ścisłości muszę

mieszkańców), warte jednak pozna- 
ciekawą i bohaterską we wrześniu

wy-
jaśńić, że we współczesnym 
Kłecku — oprócz planów daw­
nego grodu — nic nie przypo­
mina miasta z XIII wieku. 
Nieliczne zabytki, jakie tu się 
ostały (m. in. kamieniczki w 
rynku), pochodzą już ze znacz­
nie późniejszego okresu. Zna­
leziska archeologiczne dowo­
dzą jednak, że Kłecko, jako 
gród istniało już w' IX wieku, 
a pod koniec X w. było to wca­
le ludne osiedle. Potwierdze­
niem tej historycznej prawdy 
jest znalezienie w 1852 roku 
w pobliżu Jeziora Kłeckiego 
monet z X wieku.

Prawa miejskie Kłecku na­
dał w 1255 roku Bolesław Po­
bożny. Aktu tego dokonał w 
pobliskim Rogoźnie. Nie ulega 
więc wątpliwości, że Kłecko, 
położone przy dawnym trak­
cie handlowym — Gniezno, 
Rogoźno i Ujście, jest jednym 
z najstarszych miast Wielko­
polski. Wszystko, co dotyczy 
tego miasta, od początku jego 
istnienia do czasów współcze­
snych, zawarte jest w grubej 
księdze. Chyba niewiele miast 
posiada taki bezcenny skarb, 
jak Kłecko w postaci kroniki... 
ręcznie pisanej.

Inicjatorem zamiaru utrwa­
lenia na papierze dziejów Kłec 
ka jest naczelnik miasta i gmi-

ny — Longin Kosiak. Do chwi­
li obecnej zanotowane są w 
kronice najważniejsze wyda­
rzenia do roku 1973. Wkrótce 
przystąpi się do wpisania fak­
tów godnych uwagi z lat osta­
tnich- Być może w przyszłości, 
Kłecko będzie miało swoją 
drukowaną monografię.

Dzisiejsze Kłecko, choć ład­
nie położone nad jeziorami Go- 
rzuchowskim i Kłeckim niczym 
szczególnym się nie wyróżnia. 
Schludnie w nim, to prawda, 
ale warunki bytowania miesz­
kańców są raczej skromne. W 
ciągu minionych lat niewiele 
się tu zmieniło, niewiele też 
przybyło nowych obiektów. 
Wprawdzie przystąpiono w 
Kłecku do budowy domów, 
których inwestorem jest Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Gnie­
źnie, jednak potrzeby w tym 
zakresie są znacznie większe. 
Zresztą sama budowa prowa­
dzona jest w żółwim tempie.
W 1974 r. oddano 
jeden dom. Drugi 
nadal w budowie,

do użytku 
znajduje się 
choć dawno

miał być gotowy. Ostatecznie
wykonawca Komunalne

Przeobrażenia
pilskiego rzemiosła

Ponad 2300 zakładów, rze­
mieślniczych: usługowych, uslu 
gowo-produkcyjnych i produk­
cyjnych — znajduje się w wo­
jewództwie pilskim, a co trze­
ci obsługuje mieszkańców wsi.

W minionym roku nie uda­
ło się uzyskać zakładanego w 
planach rozwoju sieci tych pla 
ćówek, a także stanu zatrud­
nienia. Trudności przysparza­
ło m. in. pozyskanie nowych 
kadr, warunki lokalowe, wy­
stąpiły braki w zaopatrzeniu. 
Równocześnie wzrosły koszty 
związane z otwarciem zakła­
du rzemieślniczego, którego 
wyposażenie techniczne wyma­
ga obecnie nowoczesnych urzą 
dzeń.

Sieć zakładów rzemieślni­
czych w województwie pilskim 
będzie zrekonstruowana, co 
bardziej zbliży ją do faktycz­
nych potrzeb mieszkańców. Do 
strzegą się m. in. konieczność 
dalszego rozwoju usług rolni­
czych, remontowo-budowla­
nych, a także produkcji mate­
riałów budowlanych. Wskazu­
je się oprócz tego możliwości 
dokonania zmian w produkcji 
wędliniarskiej, piekarskiej i cu 
kierniczej.

Szczególna rola przypada 
rzemiosłu w zakresie usług dla 
ludności i produkcji niektó­
rych wyrobów. W Pilskiem po 
dojmuje się działania by do­
brze pełnić ją na co dzień, (pik)

Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane z Gniezna obie­
cuje, że prace zakończy do 
końca bieżącego roku. W tym 
rejonie miasta ma powstać 
trzeci budynek mieszkalny, na 
razie jeszcze nie wiadomo, kto 
będzie jego wykonawcą.

Więcej dotychczas postawio­
no w Kłecku domków jedno­
rodzinnych. 40 jest zamieszka­
łych, a 20 się buduje. Obecnv 
władze miasta czynią starania 
o wyznaczenie pod indywidu­

alne budownictwo jednorodzin­
ne 200 działek. Ponieważ 
chętnych na budowę domków 
nie brak, więc jest nadzieja, 
że tą drogą szybciej następo­
wać będzie poprawa warun­
ków mieszkaniowych.
. Wreszcie, też Kłecko ma o- 
trzyrpąć nową szkołę z 18 po­
mieszczeniami do nauki. Źa 
dwa lata powinna otworzyć 
swoje podwoje. Niezmiernie7 
potrzebna to inwestycja, bo­
wiem obecnie dzieci uczą się 
w starym budynku szkolnym 
(9 sal lekcyjnych)* Nauka od­
bywa się w nim na 2 i 3 zmia­
ny. Projektowana szkoła roz- 
wiąże obecne trudności.

Również nie najlepszymi po­
mieszczeniami dysponuje -han­
del. Sklepy, bez zapleczy 
mieszczą się w ciasnych loka­
lach (w parterach domów). Za 
rok, lub dwa łatą przewiduje 
się budowę pierwszego, duże­
go pawilonu handlowego. Po 
jego wybudowaniu skomaso­
wane w nim będą sklepy, a 
pomieszczenia dotychczas zaj­
mowane przez handel przezna­
czy się na placówki usługowe, 
których również brak.

Pierwotnie Kłecko zostało 
wyłączone ze Szlaku Piastow-

aa
zytor i wykonawca; 23.46 Kwartet 
kontrabasowy kompozytora ame­
rykańskiego — Gunthera Schulle- 
ra.

Wiadomości: 4.30, 5.36, 6.36, 7.36, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.36. 21.36, 23.30.

PROGRAM III: 8.65 Kiermasz 
piyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Katar” 
— pow. S. Lema; 9.10 Jazz do za­
bawy; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dys­
koteka pod gruszą; 11 Życie ro­
dzinne — mag.; 11.30 Kenny Bur- 
rell — muzyk poszukiwany; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 

• rywki; 13.50 „Wizerunek człowie­
ka rudego” — pow. Hugha Wal- 
pole’a; 14 Lato w Filharmonii; 
15.10 W roli głównej Wilson Pic- 
kett; 15.30 Studio pod muzami — 
mag.; 15.56 Gra zespól Come Back; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.29 
Jazz-rock z Pragi; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muzyczna poczta UKF;

PROGRAM IV: 7 Poranek muz.;
8 Transmisja z Pr. I; 12.05 Czas 
dobrych . gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt — Frank Chacksfield gra prze 
boje „Siipena i Garfunkela” i Ji­
ma Webba; 13 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach; 13.25 Z ra­
diowej fonoteki muzycznej; 13.50 
„Wakacje na własny rachunek”; 
14.25 „Życie codzienne w Grecji 
homeryckiej”; 14.55 Sądy nieosta- 
teczrie czyli niepoeci o poezji i 
poetach; 15.15 Wielkie polemiki 
literackie: „Nikt mi tu nie inipo 
nuje”; 15.45 „Szkic do portretu...
Tadeusza Borowskiego”;
hannes Brahms
smyczkowy B-dur op. 
Aud. sportowa pt. „i
poznańskimi

III
16.05 Jo- 
Kwartet 

67; 16.40
.Spotkanie z

olimpijczykami’

17.40 W książkach i w życiu; 18
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla
wszystkich; 18.45 Przeboje
latków; 19 Pow. w wyd. dżw.

46-

E. Orzeszkowa: „Nad Niemnem”; 
19.35 Gioacchimo Rossini — „Oblę-
żen-ie Koryntu: 19.50
pow.; 26 Interrauio: 
śpiewa Smith; 26.5# , 
ulewa” — słuch.;

„Katar” — 
20.40 Gra i

„Sakramencka
21.15 Przeboje

procto z Paryża; 21.35 Walce w róż 
nych stylach; 22.63 Gwiazda sied-
miu wieczorów Karin Krog;
22.15 Trzy kwadranse jazzu — 
dyskografie; 23.05 Popularne utwo 
ry romantyków — Liszta; 23.50 
Grrją i śpiewają The Carpentiers.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30 , 22.

16.50 Radioexpress; 17 Muzyka; 
17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pro­
gram stereofoniczny; 17.55 Toznań 
ski koncert życzeń; 18.25 Czy al-
koholizm jest chorobą? 
kusja; 18.40 Polacy na

— dys- 
świecie

19 Jak działać sprawnie? — „Szko­
ła mistrzów”; 19.15 Lekcja jęz. ro­
syjskiego; 19.30 Odtworzenie Kon­
certu Ork. Symf. Radia Węgier­
skiego pod dyrekcją Kenitchiro 
Kobajashi; (stereo ogólnop.); 20.20 
W przerwie koncertu — dyskusja 
filmowa; 21.17 Laureaci chopinow­
scy na płytach „Garrick Ohlsson 
gra Koncerty Liszta” (stereo ogól­
nopolskie); 22.15 Nauka i świat 
współczesny: „Wiktymologia” — 
nowy kierunek w badaniach nad
zjawiskami przestępczości; 
Świat nowej muzyki.

22;3O

Wiadomości: 12, 16.

Czekając na polepszenie

skiego, który miał się kończyć 
nad Jeziorem Lednickim. Sta­
rania władz miasta, aby szlak 
przedłużyć do Kłecka — z hi­
storyczną przecież przeszłością 
— zostały uwzględnione. Dzię­
ki temu miasto może teraz li­
czyć na rozbudowę i moder­
nizację dróg, budowę placówek 
gastronomicznych, zajazdów 
parkingów i pól namiotowych, 
(głównie na drodze prowadzą­
cej z Lednicy do Kłecka). Dla 
miasta, jest więc to ogromna 
szansa podniesienia jego rangi.

W założeniach rozwojowych 
przewidziana jest także budo­
wa pawilonu restauracyjnego. 
Ma on stanąć przy wjeździe 
do Kłecka od strony Wągrow­
ca. Wreszcie też projektuje się 
wybudować trzy ośrodki ką­
pielowe nad jeziorami. Woda 
w nich czysta, więc tym bar­
dziej warto jak najprędzej 
przystąpić do urzeczywistnie­
nia tych zamierzeń. Nad Je­
ziorem Kłeckim istnieje 
wprawdzie plaża, jednak to nie 
to, co planowe zagospodarowa­
nie brzegów tego jeziora i dru­
giego — Gorzuchowskiego.

(an)

jakości pieczywa
rya Pniewami przed Kwil­
my, czem znajduje się wioska 

Daleszynek i z tej miej­
scowości otrzymaliśmy dużą 
paczkę. Zawierała- dwa 2-kilo- 
gramowe (oceniając „na oko”), 
przekrojone bochny chleba i 
list. Jego autor poinformował 
redakcję, że pierwszy z chle­
bów został zakupiony w sobo­
tę 14 bm. w sklepie w Dale- 
szynku, a drugi we wtorek 17 
bm. w sklepie Gminnej Spół­
dzielni w Kwilczu.

Obydwa bochenki mają-nie- 
wypieczony środek, w jednym 
ponadto jest dziura, otoczona 
surowym ciastem, chociaż z 
wierzchu skórka została przy­
palona. Krótko mówiąc — rząd

ODPOHIADAMY
Zenon Kamiński. — W wyjaśnie­

niu, o którym Pan wspomina 
(„Głos” z 16 bm.). wyraźnie zosta­
ło to sprecyzowane: „Renciści, za 
trudnieni w pełnym lub niepeł­
nym wymiarze czasu pracy, otrzy­
mują bilety towarowe wyłącznie 
za pośrednictwem administracji 
domu, w którym zamieszkują”.

Dokąd na wypoczynek
we wrześniu?

Wprawdzie dobiega końca 
urlopowe lato, jednak wiele 
jeszcze osób będzie korzystać 
z wakacji także we wrześniu, 
który może się okazać bar­
dziej słoneczny niż sierpień. 
Dla wrześniowych wczasowi­
czów wskazujemy miejscowoś 
ci w Wielkopolsce, gdzie są 
jpszcze wolne miejsca w ho­
telach bądź domkach campin­
gowych.

Placówka Wojewódzkiego Ośrod 
ka Sportu i Rekreacji w Siera­
kowie dysponuje na wrzesień 30 
miejscami na campingu oraz 50 
w kwaterach prywatnych. Bezpo­
średni telefon: Sieraków 85.

W Słupcy OSiR ma wolnych 80 
miejsc w dontkach campingowych 
oraz 20 w domu wypoczynko­
wym. Tel.: Słupca 432. Również 
znaczną liczbę wczasowiczów mo­
że przyjąć ośrodek w Witkowie 
(tel. 153), dysponujący 60 miejsca 
mi w domu wypoczynkowym w 
Powidzu. Nadto w Uniejowie (teł. 
144 lub 145) są miejsca w do­
mach wycieczkowych (dla 60 o- 
sób).

Jeżeli chodzi o woj. leszczyń­
skie, to ośrodek w Lginiu meldu­
je o posiadaniu na wrzesień 46 
miejsc, zaś w Boszkowie można 
ulokować 15 osób w domkach 
campingowych. Około 100 miejsc 
jest .także na campingu w Rycze­
niu k. Góry. Pełne informacje 
można uzyskać w OSiR Leszno 
pod nr 21-39.

W Pilskiem wolnymi miejscami 
we wrześniu dysponują hotele w

dek Informacji Turystycznej 
w Poznaniu przy St. Rynku 
77. (c)

kie to okazy niskiego stopnia 
piekarniczego kunsztu.

W liście nabywcy chlebów 
znajdujemy sporo gorzkich 
słów na temat marnotrawieni i 
mąki i w ogóle partaczenia ro­
boty, bo nie pierwsze to przy­
padki, że pieczywo, kupowane 
w tamtejszych sklepach nie na 
daje się do konsumpcji. Po­
dobnie złą ocenę autor listu wy 
stawia zresztą również wyro­
bom masarskim.

Jak można — zapytuje czy­
telnik — sprzedawać ludziom 
takie niejadalne produkty? 
Jest to tym bardziej dokuczli - 
we szczególnie teraz, w okre­
sie ciężkich prac przy żniwach, 
gdy rolnicy nie mają czasu jeż 
dzić do bardziej odległych skl? 
pów, by kupić chleb, który mor 
na by jeść bez obawy o zdro­
wie. Czy nikt nić kontroluje 
produkcji GS-owskich zakła­
dów, że może w nich panować 
takie brakoróbstwo?

Trudno odmówić podstaw 
rozgoryczeniu nadawcy pacz­
ki, którego cierpliwość — jak 
pisze — w końcu się wyczerpa 
ła, bo przecież nie po to ku­
puje się żywność, by ją wyrzu 
cać i to wtedy, gdy tyle (i, słusz 
nie) się pisze o konieczności sza 
nowania każdego kawałka chle 
ba oraz innych wiktuałów.

Przysłane nam z Daleszynka 
bochny oczekują w redakcji 
na przedstawiciela Wojewódz­
kiego Związku Gminnych Spćł 
dzielni, a mieszkańcy tej i in­
nych pobliskich wsi na popra­
wę jakości pieczywa i wyro­
bów mięsnych, (zk)

Chodzieży, Margoninie, Wałczu i
Wągrowcu. Ponadto na campingu 
w Margoninie jest około 150
miejsc, w 
wie ponad 
ło 250 zaś 
proponują

Lędyczku 70, w’ Złoto- 
100, w Trzciance oko- 
w Lubaszu 32. Zobice 

29 miejsc w kwaterach
prywatnych.

Szczegółowych danych na te 
mat wczasów we wrześniu w 
poddanych miejscowościach u- 
dzieli też Wojewódzki Ośro-

g TEŁEmiJA 1
PROGRAM 1: 

dzień dobry;
12 — Program na

12.30 „Angelika’
— film fab. prod. TV węgierskiej; 
15 — Wakacyjne Studium Nauczy­
cielskie. — Praca samokształcenio­
wa słuchacza radiowo-telew. szko­
ły średniej; 15.30 — Wakacyjne 
Studium Nauczycielskie. — Pro­
gramy radiowo-telew. nową for­
mą kształcenia dorosłych; .16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Rodzina” — program 
publicystyczny; 17.40 — Transmi­
sja z trójmeczu lekkiej atletyki: 
Polska — ZSRR — NRD (kol.); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (kol.);
29.26 „Tropicana zaprasza'
rewia filmowa (kol.); 21 — „XYZ” 
— cz. 2; 21.30 — Dziennik (kol.); 
21.45 — „Garaż śmierci” — ang. 
film fab.

PROGRAM 
(kol.); 16.40

2: 15.55 Pegaz
.Gniewko syn ry-

baka” — widowisko historyczne 
dla młodzieży; 17.30 — DZIEŃ TE­
LEWIZJI SZWAJCARII ROMAŃ­
SKIEJ w TVP — program dnia; 
17.40 — „Na podbój Alp” — repor­
taż (kol.); 18.05 — „Mozaika” — pro 
gram rozrywkowy (kól.); 19 — „Te 
ieskop”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kol.); 20.25 — Współpraca go­
spodarcza — program publ. (kol.);
20.40
21.40

.Colombaioni” (kol.);
„Obwód zamknięty”- — pro

gram baletowy (kol.); 22.10 — Kon­
cert Orkiestry Szwajcarii Romań- 
«kiej. -(kol.).

List ze wsi

Zajrzeć do Śmiełowa
Już sto czterdzieści pięć lat minęło od czasu, kiedy Mickie­

wicz „gościł w Wieikopoiszcze". Od sierpnia 1831 do maja 
roku 1832 przebywał w około, trzydziestu wielkopolskich 

miejscowościach, marząc o udanej próbie przedostania się na dru­
gi brzeg Prosny — do Królestwa Kongresowego, aby uczestniczyć 
w narodowowyzwoleńczym zrywie Polaków — w Powstaniu Li­
stopadowym. Nie spełniło się jego marzenie. Powrócił więc na 
obczyznę: Wróciły jednak jego poetyckie księgi z obrazami pól 
szumiących,y z wielkim Koncertem Jankiela, który może właśnie 
w znajdującej się niedaleko od Śmiełowa karczmie usłyszał...

Mickiewicz gościł bowiem również w Smiełowie. Bywał tu 
w sierpniu i we wrześniu roku 1831, mieszkając w pałacu nale­
żącym wówczas do Gorzeńskich — Hieronima i Antoniny z domu 
Bojanowskiej. Trudno dziś odtworzyć atmosferę tamtych patrio­
tycznych rozmów, towarzyskich spotkań.„

Od 27 lipca roku 1975 w odrestaurowanym niedawno śmiełow- 
skim pałacu istnieje muzeum Adama Mickiewicza, stanowiące 
oddział Muzeum Narodowego w Poznaniu.

Pamięć o wielkim poecie ma jednak w Smiełowie długą ^iż 
tradycję. Gdy w lipcu roku 1890 odbywał się w Krakowie uroczy- 
sty „pogrzeb" Mickiewicza na ojczystej ziemi (wówczas to jego 
zwłoki przeniesiono z obczyzny do grobu na Wawelu), ze Smie- 
towa wysłano nad Wisłę wieniec spleciony z liści „dębu Mickie­
wicza". A w setną rocznicę urodzin polskiego wieszcza — w roku 
1898 — w pokoju na piętrze ówcześni właściciele pałacu, Chet- 
kowscy, wmurowali tablicę pamiątkową. Później pojawiły się tam 
także popiersie Henryka Sienkiewicza i tablica upamiętniająca po­
byt tutaj tego pisarza w roku 1899.

Pałac w Smiełowie — pewnie i za sprawą „tradycji Mickiewi­
cza" — stał się miejscem pobytu wielu wybitnych ludzi polskiej 
kultury. Bywali tu Ignacy Paderewski, Leon Wyczółkowski, Woj­
ciech Kossak, Ludomir Różycki... W lałach 1918—1919 przebywa­
ła tutaj najstarsza córka Mickiewicza — Maria Górecka. Jej po­
byt upamiętnia w śmiełowskim muzeum portret, który swego cza­
su namalowała Dora Mukutcwska. Gdy sto lat od pobytu tutaj 
pana Adama minęło — w roku 1931 — Chełkowscy odsłonili 
w parku pomnik Mickiewicza z medalionem wykonanym przez 

. Władysława Marcinkowskiego. Zniszczony przez hitlerowców, zo­
stał on zrekonstruowany w roku 1970.

Wówczas pomyślano też o tgm, oby niszczejącemu z roku na 
rok klasycystycznemu pałacowi przywrócić jego dawną świetność 
j zmienić jego przeznaczenie (po wojnie mieściła się tu szkoła, 
mieszkali lokatorzy...).

...„Widzieliśmy pałac w Smiełowie w roku 1968 — zapisano 
w pamiątkowej księdze Muzeum. — Z bólem serca patrzyliśmy 
na straszliwą ruinę pięknego kiedyś pałacu (...). Z radością oglą­
damy odrestaurowany pałac. Jesteśmy oczarowani wyglądem 
zewnętrznym i wyglądem wnętrz. Jesteśmy zachwyceni mnogoś­
cią i różnorodnością zbiorów i wdzięczni tym, którzy podjęli dzie­
ło odnowienia śmiełowskiego pałacu. Czekamy teraz na „Jan- 
kielówkę” w Brzóstkowie".

Muzeum mieści dwie ekspozycje: wystawę mickiewiczowską 
i wystawę malarstwa cd XVil do XiX wieku ze szczególnym uwzglę­
dnieniem problematyki romantyzmu. Są tu także" meble i inne 
przedmioty rzemiosła artystycznego z XIX wieku. W roku 1975 
śmiełowski pałac zwiedziło prawie 6 000 osób i prawie tyle samo 
zwiedzających było tutaj do lata bieżącego roku. Przybywają 
wycieczki z województwa kaliskiego i z' różnych okolic Wielko­
polski, nie brak także wycieczek z odległych miast w kraju, za­
glądają też do Śmiełowa turyści ze Związku Radzieckiego, Cze­
chosłowacji, NRD, Jugosławii, z Węgier i z zachodnich krajów.

Wielka jest sława twórczości Adama Mickiewicza. Szczególnie 
zaś-bliska nam — Polakom. Dlatego naorawde warto, chociaż 
może nie każdemu jest to po drodze, zajrzeć do „mickiewkzo ,v- 
skiego Śmiełowa...

ZBIGNIEW KOSCIELAK

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawicele w województwach: 
KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, fel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63.
LESZNO: Tomasz Taiarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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